
OPCAT~ POCZTOWA. UTSlCZO.NA RYCZAlTI!M 

c ILUS 
i . i 

' Ct:NA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 172 i..ODZ. śROfiA, 22 CZERWCA 1927 ROKU· 

Tragedia 13-letniej uczenicy. 
-,,Czy to bardzo boli, gdy się spada z okna?„"-
pyta1a mtodoclana samobójczyni na kilka dni ·przed 

tragicznym krokiem. 
l6d~ 22 czerwca. Wczoraj wy~ła z glnnnaz.ium bez amob61Sf\VO UCZBDICY 

w bubllniB 
~lej&U *'RePtiblika" donimla o czapki ł1 palta. Gdy koletanki zatrzymały 

w-str1.ąslJ~ej tra.gad~t Jaka toiegrała ją, dziwi:ąc się, ze rostaw:ia ~zaJl)'kę i pal 
się w dniu WC.!órajsz)flnl w dóttlU przy to w szkole, Łyszkowska odepchnęla je 
ul. Andrzeja 42, g<lżie od siebi~, mówiąc: Z powodu złej cenzury. 
Ja„JetnJa Maryla _Łyszkowska, uctenłca - Ode.idźcie .•• Muszę załatwić pew- z Lublina donoszą: 
3..eJ k:~Y ~~azJa&tel tzucłła ~t ż na sł)t'awę.„ Zaraz wrócę.„ Dnia 20 bm. w godzinach popoludnio 
trzecn;go ~tra na bruk i Pow.,... 1 b ' l · · · • 

nieotrzymania promotjJ. I ud·ała się do poblisk,iego domu przy wyc 1, poz awi; a ~1ę, zyera ~vystrzatem 

W S 
· t j dowi du' · ul. Andrzeja 42 weszła na trziecie piętro z rewolweru w p1ers uczemca VI. kla-

praw1e e a Jemy się na- ' · . . · t · , k' 
stę ując h ie • ł • i rzuciła się na bruk... sy g1rnnazJum pans· wowego zeus tego 

iaw:~wa~a z:!r~t~:· pogotowia od- Dziś mtodociana samobójczyni czu- wp· Lublinie, lat 16b ~dtsła;at Ł:ca!ów_n~. 
wiozła dziewczynkę db szpiłala w. jć się już fopieJ. Na pytahi-a !koleżanek od I trzyczyno. samotoJs wtT~kł ~ Jz yks 

0

1P"Je~t: 
Jó f 

· l D - · ;1..; • . ...1. • • • • b 1. L k o rzymatty 1.. ma ema , -1 ęzy a acm 
ze: a przy u. reWnQWS'l\.1.ej 22. POWia'1a, ze me Ją me o I. e• arze sp•J skłego. Wypadek ten wywolal w mie-
Łyszkowska w chwili przewiezie- dztewają się, że d~ioŚ nastąpi gorączka. ściie olbrzymie wtażenie. 

nia do szpitala byta 
.zupełnie nieprzytomna. 

Lekatz stwierdzit brak tętna. 
Dopiero przed włeczotetn Odzyska­

ła przytomnośe. 
W'eci.ług ot>injł leka.na 5-'tan chorej 

nte budzi ołMiwY. 
a potem ogłosił sobie upadłość i uciekł do Warszawy 

Mosumu1nnGgo kupca lódzkiago arosztowano 
i osadzono w wiązien1u. 

Łys7kow~ka złamała nogę i podczas 
"1strząsu nastąpiło skrtywienie kręgo­

słupa, życiu jeJ nie grozi jednak nie-
bezł.'ieczeństwo. ł..ódi; 22 cz.erwcca, i po pewnym c.zasie sam wyst<l!pił do r.ą 

Na wieść 0 wypadku przybyłą. wczo Oetainio tnł·as.łto nasze nawiedziła no dU ha~~wego. z prośbą o ogło5zenie u-
. d · ł . . 1Va padł·osc1 1ego ftrmy. . 

raJ ~ S~J>1tala prze orona g1mna2lJUm, pltaWl·..tf'z-w. „złośliwych u.padłoóci", Pos2.lkood:owani dirogą prywa1t.ny:ch wy 
do ktorego uczęszczała Łystkowska, kitóre dają się pożąd!ńie we zinaki s:r.e·ro- wiaclów słkonsfafowa1i, ie 
profesorowie oraz koleżci{]ki ttiestcżęśll- kim sferom kUipieckim w nasze.m mil:!ś- siaitt firmy me był gromy 
wej dziewcżynkl. cie. i że 1.1\Pa<lll:OO<: posia<lała wiele cech zło-

J ak Się okazu· Ł · zkowska 'uż . Nieuc~wi k:upcy w celu z:bogacenia śliwy.eh. . 
• . Je Y'S . 1 stę zigłasza1ą do sądu halilidllowego 1.1\Pad Wobec tego skterowano siorawę d·o 

od.dawna tlostła się z żatttiarem _ popeł- łość swej fumy, P'O<;zem urzędu śledcz·ego, który przeprowadził 
nfenia samobójstwa, była oowiett\ przy- 'W'yjer!dźiają z gotówką na~cief zagra- cłochod·ze111ie i usitalił, ie ksią:tki firmy 
gotowana na to, że promocji nie otrzy- nicę, ~e były p;o;vadwne w myśl o<l1powied-
ma narażając swych wierzycieli na ootkH- ntd1 ~z:eptsorw, a poza tem 

'w · kw 
1 

we sitraity. brak było wielu sum, 
· pierwszym arta e Ja•k wiadomo, r~prezenitanici wiel- z któryich Kron.goLd nie potrafił się wy-

miata na cenzurze 6 dwójek, kiego i ś.tedmiego przemy~łu włókien.ni- tł1umacżyć. 
w drugim cztery. czego oraz wielkie!lo k1.ttpiect1wa hurtow . W międzyczasie Krongolid przeniósł 

Człowiek 

przykuty łańc• 
. chami do trupa. 

Nowa zbrodnia czekistów 
Helsingfors, 22 czerwca. 

W liczbie 23 osób straconych w Mo­
skwie z powodu zamorotawama posła 
Wojkowa, komunikat bolszewicki wy­
mienił b. pułkownika arm.il rosyjskiej, 
Pindlartdczyk a z pochod'Zenia, Elweu­
grena. 

Obecnie okaz.uje się, że Flwengren 
został zamoroowany na kilka tygodni 
przed tragicznym wypadkiem w War„ 
sza wie. 

· E1wengrena aresztowano przed kl!­
ku miesiącami. Chcąc wydobyć od niego 
zeznanj.e, czekiści pOddali go nai<>kr<>p­
nlejszym torturom. Gdy to nie poskut­
kowało, Elwengren został przykuły do 
trupa. 

W dzieńi w nocy nieszczęślilwy wi­
dział przed sobą rozkładające się po­
woli ludz:koie ciało, dotyka1 go przy każ.­
dym swoim ruchu, oddychał wstętnym 
zapachem trupa. 

Tego, oczywiście, me mogły wytrzy 
mać najsilrui,ejsze nerwy. Po ~Hku 
dniach Elwengren zwarjował. Wtedy 
go rozstrzelano. 

Pozar na poddaszu 
domu przy ulicy Aleja I-go 

Maja 35. 
lódź, 22 czerwca 

W domu przy ul. Al. I-go Maja 35 
mieści się P:iekarnia wskute:k czego ka­
nał kominowy w tym domu ulega często 
zanieczyszczeniu. 

Dziś o godzi-nic 7-ej zrana dozorcr 
domu zauważył 

kłęby dymu, 
buchające z komi.na i 

snopy iskier, 
spadające na dach. 

Natychmiast uda1 si ę na górę, lecz 
już na trzeciem piętrze zatrzymał si ę 
wskutek gryzącego dymu, który powoli 
zapetniat całą klatkę schodową. 

Dozorca z zamkniętemi oczyma 
wszedł na strych, lecz 
Płomienie zagrodziły mu dalszą drogę. 

PalUa sfę już ściana i podłoga stry­
chu. 

Micsz-kańcy domu zaalarmowa:li na· 
tycltimiast · 

straż ogniową. 
Na miejsce pożaru przybył I-czy ł 

drugi oddział straży ogniowej. 
Akcja ratownicza trwała przeszło 

pól godziny, poczem 
pożar ugaszono. 

Straty niewielkie. 
Stwierdzono, że pożar wyhuchł 

wskutek wadliwie urządzonego kanału 
kominowego. 

Radio wymaga r1Kłamy 
orzekł sąd w Poznaniu. 

. niczego iinterwellljowalii j'UŻ w tej .stpra- się do Wa11szawy, gdzie zamieszkał u 
t'rzed koncern roku szkolnego do wie ti pana minłska sprawiedłliwości, swyich krewnych w domu przy ul. No- Potnań, 22 czerwca. 

gimnazjum przybył ojciec uczenicy w przedMaw!aiąc pan.u miniSlbrowi o~:t:e:- weH.pie 13, żyją~ s.obie ~pokojnie z ~a- Miejski u:zą.d po;licyjny . zask~N:ył te 
celu poinformowania się 0 postęp~h ny memOI'l)ał! w Morym .domagali s~ę hytych w Łodzi nie'!.lc:oc1wą drc:gą pte- dmą z po?'~an~k1ch ~1.·m r.~d.1owycn o wy 
córki wprowadzenia szeregu zmian w obow1ą niędzy. . - woływame z:b1egow1sk uu;z.nych . przez 

• . . ~ącem usfawodawsit•w1c. Onegda1 Krongo.!tda 'jaskrawą reklamę aipara.tow rad11owych. 
Wychowawczyni lit-ej klasy w!;ka• W s1Prawle tej p. minister Meysz:to- . a>resztoiwano w Warszawie Sąd pO'Wialowy skargę ocłidąlił, mo·ty 

zała 11a braki Łyszkowskiej ż Wi·ełu wicz nłe powziął jeszcze żadinej decyzji i po ~1prow<;.dze:niu do Łodzi osadzoino w wując, iż radjo jest wyn.abzlliem zupfl· 

przedmiotów i u rzedziła o'ca że an.1 zasadnictei oipioijł. mimo to przypu- więzi~ni.u. . . . . nie no~ i wr.~jącym . r~amy. 
· p ~ ' szczać należy, że wtkrMice wydane zo- Wsród posZJlrndowa nych firan znaidu- Sąd umał, ze pohoi1 prz;y1.Sługu1e iedyme 

LyszkOw$ka pr•w~obnle promocji staną specjame zarządzenla, mające na je się między irunemi fi.mia „Shadom", tpra.rwo doraźne-go usuwani·a wiellkich 
nie otrzyma ce-lu ukrócenie tego nowego sposobu ,Warta", ,Szar" i w. innych. sJmpiel'i u:licznych. 

· os2'l119twa. 
ze Względu na wielką Ilość dwójek. Pue.d killku dniami • 

Rodzlce b li wt · t "' t - zd\aintył się w . loda.i podobny wypadek, 
. Y ęc na O „rzygo er- kt6ry nairaził cały szereg firnt na po-

wam. . · wHine slbraty. 
Jalk zeznaJe jed't14 t uc~nic, tysz- Niejaki Nafta.li Kiiion.go1d zamieszka-

kowska prred 'ki1tku dniami będ~c z nin ły prtzy wliicy CegieLnianej i pl'{)Wa·dtą<:y zdradzonego kochanka we Lwowie. 
w parku, or.<> • . P''·łała •• ~~miel skórami zawarł slosuttki ha.ndfo- L , -i~ oł __ .1 ._ „ ... V wow, 22 c:z.er,wca. o pómocy W oszyn za!CllllW'onlł do lxa• 

Słuchał, Jakie to ~t ~czucie, gdy z kilku powa7.aemi firmami W łlrzy dni po krwawej traged~i miło my domu, kitórego dozorozynią była No-
s!ę spada z trzeclego -'ętra?.. snej na ko't'yfarru lwowskiej Izby skar- wicka ł ws:wdtłszy cLo bramy r.z.ueił się 

l"1 na terenie n<tszego miasfa. bowej, której narzędziem zamachu mor- na NO'W'ic!ką z nQti;em, zadając fe) 15 
- Koleżahka reześmiała się, niie prze- Kronigolid zak'll:pywał począ!Lk0wo deriezego i samobóiSlt.wa był nóż, rozeg- pchnięć. Nowiic:ka runęła na posadzkę i 
czuwając rac Złego. . drobne ilośd t.owaf'ÓW; za które phcił rała się wc.zoraj we Lwowie, diruga, nie- wyzionęła d1UJcha. Wówczas Wołoszyn 

'R. . .. · d . gotówką, następnie bral więk„ze f:ra.i- mniej tragicZ111a sicena, zakończona śmier tym samym nożem poderżnął sobie gard 
owrnez W omu S\P'orty, płacąc część gotówką i część we dą. ło, następnie rozpruł bnmch, poczem 

pytała ostatnio kilk3ikrołtłłe ety to bar„ ksfami i w ten sposób Ofiarą kitiwawej roZ1prawy nożowej padł obok trupa kochanki, pł.awią~e1!o 
dzo b ~; d si d . k lzdo1byl sc1hie zaufnct!.e powłUinycb firm. padła tym razem 29-letma Mairja Nowie się we k1'1Wi.. Wołoszyn odwieziony zo• 

O~ g Y e spa a z O na. Mając ju:ż wyrobioną opindę uczdwe~o ;ka, dozon:zyni kamie.niicy przy ul. Szpi- stał w h€znadziejinym słtacie do szpitala. 
Nitkt jcd11ak nie zwracał 11a to uwa~', 1 kupca .Ki;on.go!di idąc śladami c;wych po ialnei 10. . . . . . 

1 
Jak wyinika ze zło:booyich przez, ni~„ 

g<lyż Łys?Jkowska mimo ż.e się żle uczy- fprz.2::1111~0~.. . . Kochar..k1em; ~o~v1ck1e1 od kil.ku lat go z~zn.ai:i- 1 motywem zamachu na ZY.<:te 
łA h l ·d ' . . 1niałm1l t. roznJ:ch bnn towaru na 100 ty ~ył lafarmk, m1e•1sk1, Paw~ł . Woloszyn, Now1ck1e1 była zemsta za 2'Jdiradę. .J 
""• zawsze j/Y a ba'l zo wesoła . · s1ę„y z.lol 1 eh, . r.onaty i ma1ący dwoje dziie<.:1, Wczoraj 

Krwawa zemsta 



Str. J. ~XPRESS WIECZORNY ··---------- -------- --------
Rosja carska 
stoczyła się w przepasc 

w zbiorowy mszale 
samobójstwa. 

·---·-"-----.-~ - -z wystawy"'sportowtJi 
J we Lwowie. 

-:-

Dwa1 potentaci kapitaliz­
mu rosyjsku1go 

I inansowau bolszewików. 

' I 

Kto chce dać czytelnikowi pojęcie o 
rzeczywistym stanie Rosji sowieckiej, 
ten nie może ba\vić się w barwnej i 
szczegółowe opisy. 

Ileż w ciągu laf ubiegłych przedsta­
wiono nam takich kolorowych, a w isto 
cie koloryzowanych obrazów, mających 
rzekomo odbijać rzeczywistość rosyj­
ską, a w istocie odbijających jedynie u­
czuciowy nastrój autora? 

L 
i 
I 

. I 

W .Costonic oddano clo UZ~'t!.m puMh:zn eqo ?,!U!•r_ .:~l~f.vMit,!Jowy · --- naiwiększy · 

Kto chce Rosję sowiecką poznać, ten 
nie poprzestając na pianie przypadko­
wych wrażeń, sięgnąć musi do istoty jej 
mechanizmu, do podstawy, na której 
wspiera się teorja i praktyka jej życia. 

. i 11aJ~i~~i.·.r1L..:;:.~.l.)i' n~ ~}vrl~\ ~;ij;~ , . 
m n mmm nmwmm111 lłll I 

Soioci, potomkowiE .samojedów 
polują łukiem, hodują bydło i piją wódkę z mleka. 

-···=----
Tak właśnie, glębiej, pojął swe zada 

nie Konstanty Srokowski, znany publi­
cysta, poświęcając Rosji sowieckiej stu­
djum socjologiczne p. ·n. „t:ma botsze- Do niadawna nie znali broni paln<J11 ani pianiądzv. 
wicka". p „ · · 1 k' J · · 1 J · · . . . . rzy urscm mema rze 1 emseJ . Go marnie ani mięso reniiera ani mleko 

Ni~ g~b1ąc się w szczegoła.ch, a~tor ~c;an~. Lod'owateg~ mieszk~ ni~licznc ~ni krew, ani ·skóra, a.ini ' nawet kości: 
pokusił się o syn!ezę bolszewizmu i w ·JUJJ d.z1s, bo zal~dwre 60 tys1ę~y h<:zącc 1 Zresztą \'( tundr.ze renifer jeS1t zwierzę.;l 
ramach przez się zakreślonych, dał ple~1Hę, stanow1~ce pozostał os~ po. sa; 

1

. ciem. P?C·iągoweim l . TJ osi czlowie~a na 
rzecz cenną i godną uwagi poruszając m<>Jedac~; plemię to nazywa s1e SOJOCJ. grzbriecze. 

. . . . d . . . . _ ~·lermę to u!rzymuje się ~zięki polo- . Do noonnej jazdy renifery najmniej 

·---·- ____ ... „--- -·----·~ ---
1'a wysławie S(>()riowei w Cizia.le łowie· 
cldm wśród mnóstwa wspaniałych eks­
ponatów myślhvskich, znaJduie sie rzad 

.'kl okaz kłów dzika .,ze zbior-Ow ~ 
1 Barańskiego. 

naJwazmcJsze zaga me111a, Jakie krwa wam u i hodowh bydła· a skorki sobolo; st<;: na<la ;ą ma· b · b d ł b . 
· h d · 1 ·· · k' · b d . • I ·' , Ją ow1em ar zo s a l 

wa poc o ma rewo ucn rosy1s icJ u z1 we, gronastajowe, wiewiórcze (wJewiór krzyż i tylko bardzo mocne oka:zy mo C b- · 1·· 
w każdym myślącym człowieku. ki sybery!skie, w iprzeciwieństwie do na 1gą ~_YĆ do. tego sportu używane. Zre-:;zt:~ I ' ' ygan ' ez ro I ~ 
Któż są ci, którzy dziś władają Rosją? szych, daJą ~utra ~ardzo cenne). są arty- remter~ me dają się tak oswajać jak na- cygan· b·e· z cb·a·ty. 

Skąd wyrosła ich dżika tyranja? Skąd kułem wymJJa:ny L >"ywozu OOI'd:'to pozq sze zw1erzęta domowe. 

l 
.. d k d . 'ć h k . .• danym iprzez ampcow. Sojoci USIJ)-OSObieni są nadzwyczaj po -;--

przysz i i o ą w1es c cą raJ UJarz- Sojoci przed zeltlkinięciem się z rosja ' koJ· . b · l · d d 'ś · · „ . b'? . . • . . I owo, rom . paneu o zi me znaJą c..- • . 1 t · ·1·· 
miony prze~ Sle ~e.. n~m:ł zupełnie niJe.~~edziełt, co_ to. są pie prawie wcale, a strzała i łuk slUŻi'\ im ~pecja Da US. 8~8 Z80p .e-

Bolszewtcy, mm Jeszcze - w swych mGidze. Naw7t d~ts Jeszcze sk?rk1 sobe:- tyl'ko do polowania. Ale teź w strzela- k • • k · J d 
snach najśmielszych - mogli zamarzyć, low~ czy 'Y1ew1?rcz~ s.fainO\yią tam o-- niu z luku doszli oni do niezwykłej po- u1e się oczu1ącym u em 
że kiedyś opanują Rosję, gdy byli gar- gólnre .~rzyJęty srode:k p~atmicz~. . prosit.u w~rawy. MiinioSterstwo spraw wewnętru1y.ch 
ścią wygnańców i konspiratorów przed d . Jesh mo~i:i k h~dokh ~ soJOCi ho- Mieszkają sojocI w jurtach. w któ- przystęptlje w najb'li.Zszym cz.asie de o-
stawiali się zawsze jako sekta ~nura /1ii~ prze~az~r ~~~·. oz~ I. ow<?etyorlkaz ry~h S:k~p~a się ca'ł·~ ~c~ życ~e. Punlk~em pracowyw'ania. sl>oc. jalnej ·ustawy ie·gu-

, e 1. ery. n_em er ~v1em aJe me o na1waz111e}Szym ta'k1e1 1urty Jest ognisko . · . · „ , ' · · ·' · • 

twardą, surową, fanatyczna, niedostęp- ~nięso i ~i·~rść na odzi•eż, lecz wszystkie Dla ochrony przed zimnem te jurty wy lUJąceJ sprawy ~y:ganow W. Polsce. „ 
na i krwiożercza. sego ~zęs<:1 składowe są b~rdz?. po~y- ·łożone są szczelnie Sktórami rieniferów; Koczownicz,e bandy cygańskie nie 

Koło sympatyków bolszewizmu było teczme zastosowywane; nie gmie więc . Jako zwolennicy Buddy należą -so- mogą podllegać ogółn<>panstwowv.m usta 
zrazu bardzo szczupłe. Lecz jakże zna- JOCi P~d. wzgolędem rc~ig_i·jrny~ do tej ~I- wom. $pecjaln:V'. tiryb zyda c~~.(l'ne\v 
mienny był fakt, że do tego szczupłego ~Yr~h!ę'eJ n~~ę~ · lauldno~ct . A1zJJ wy~iiaJą- zmµsza. państwo · do ,yoztó_cz:enia nad ~~ . . . z · k l · „ - , e mewie e z nieJ, co. . . 1 . . ik' _ 
kota nalezeh przed womą Sawwa Moro- za u IS przy1azn1 prawda, u nich zostało, bo obrządki sza mi, spęe3a •ne] ()piet. •l., 
zow i Mikołaj Schmidt, dwaj najwięksi SOWiacko-nuimiacktaj. m~nó,w i czary panują nad calem życiem Dotychczas obowią~u~ w Polsc~ ~3 
niemal Potentaci kapitalizmu rosyjski~ soJotow. Sądzą oni, że niebo i ziemia za .zab.orcze ustawy cyga~Sik~e.· Wszystk~e 

· • ł ł 
1 

t d - -:- ludnione są ,przez duchy i upiory są Jednak przestarzale 1 meodpow1edme 
go: prerwszy wp1aca przez ca e a a o A . - . · · . · 
kasy bolszewickiej znaczne sumy na ce Pam1··1n1·k1 Joftago· ' .ze w łtrQ:c!rach .życ!e )e~t cięź_k~ę, Przed kiJ'Kónia 1hiesi~catni, jak to nie 

. .. . . . . . 'I zimno dokucza,.·.a :oboza s1ac me mozna, da'\\'no obszernie doniósł „Express'": Cze 
le ag1tac31, drugi cały w1elomtl1onowy więc PO!l11Y:SloWy s-ojota, . chcąc się' roz.;. chostowacja wprowadziła · u sfebie usta 
maiątek swój przekazał tej właśnie naj- O · pokoju W Brześciu grzać, pije · wódkę, pędtoną z mleka.· · wę · cygańską. . · ·, · ' 
skrajniejszej partji. · Litewskim. · W tym, celu . gospodarstwo jego po~. Ustawa czechmlowacka uznaje tyl-

Jeszcze dziwniejszy był przykład s~ada sp~cj~lne .~r'Ząd~eni~ i gdy pan dą ko '\yędró;w~!.' po1edypczxc~ rodiiii; .ui-

Leoolda Krasina: ten serdeczny przyja- Przedstawidcl dyplomacii moskiew- ;t1U pohtJe, łego Z9'11~. i dz1ieci przyrządza bran.1.a. natomiast koczowairHa cąłenni, lian 
. 

1 
L . fil t'" . . . , skiej w Berfa1ie wydat ostatnio swe pa- Ją ten swoisty naipoJ alkoholowy. · da.mi. 

~ ~M, u~~~~~~uMcm~~~o~i~wn~h~~~~s~~~~~!·~- ~!·~·~· ~!·!·!· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~r 
lub wywłaszczyć burżuazję rosyjską, wleckid1 iprzy zawarciu pokoju między 
sam był typowym działaczem wielkoka Rosją a Niemcami w Brzesciu . Utew­
oitalistycznym, fiJarem wielu banków i skim. 

koncernów przemysłowych. , . W łonie rady komisarzy ludow~ chi 
Rosia carska - rzekłbyś - za ży- 1:2e ?yło pod tYll11 ~vzględem z.gódy. 

cła fi ł ł b • Częsc rady z Troc:k1m na czele pokta-
nans~wa a w asny pogr~ ! ~pła- dala wielkie nadzieje na rewolucję, k~ó-' 

cała zgóry grabarzy, którzy Ją m1eh Po- ra miała rozpocząć się w Polsce i przejść 
chować!„· na Niemcy. 

Jest to rys bardw ważny, bo wska- Z tego powodu Trocki nie chcial pod 
iuie na to, że straszna katastrofa, jakiej p;sywać tralk1tatu pokojowego, ani do 
uległa dawna Rosja, była w pewnym dalszej wojny ni.e miat ochoty. 
przynajmniej stopniu katastrofą samoza- Natomiast część komisarzy z Lem­
głady; że państwo carów stoczyło się nem na czele, -by ta za pokojem, aby So­
w przepaść, którą własnemi wykopało wiety mogły „nabrać tchu". 

rękami; że stoczyło się w przepaść, w Na plęnarnem pGsi-c·Jnniu sicdm!u 
zbiorowym szale samobójstwa... czł0'11ków między innymi Lenin. Zh1ow­

jew .i Stal·in głosowali za natvcbm:as~o-
Dlatego też słuszność ma Srokowski, wem przyjęclem ni·emieckich warunków 

gdy nie wróży bolszewizmowi podbo- Czterech członków z buchar.inem na 
jów na terenie eurQPejskim i gdy sądzi, czele głosowało przeci\vko :temu. 

że droga bolszewików do Europy prowa Trzej pozostali: Trocki, Jcffo i Dz:er­
dzić mogłaby tylko poprzez biernie zgnq ży!is:ki wstrzymali się od głos(1\1, :mia, 
śniałe ludy AzjL n!·e ch<::ąc glosować przeciw Leninowi 

Czyż jednak Azję wolno nadal uwa- i nk chqc wytwarzać sytuac,i , z któ­
rej nie by loby· wyjścia. 

żać za pole nłepOdzielnych \vplywów 
bolszewickich? Na polu tem dźwignęła Jak czas pokazał wszyscy dyplomaci 

&owieccy byLi króttk1owidz.arni. 
barjerę Anglja, a walka z Anglją nie jest 
łatwa i politycy sowieccy mieli już spo A najwięcej z pośród nid1 skompro- , 
sobność n-r_ zekonać się 

0 
tem. mitowat się Trocki i Jofie, którzy ~·czyi : l 

.,.„ 1ta rewolucję w Polsce. 

. · Soko/1 -.qdańscy WQ _lwow1e. 
' -

Sokoli goaiiscy przybyii na 60-łetui iu bileusz „Sokoła Macierzy.'' we twowle, 
złożYll wieńce na cmentarzu obrońców Lwowa • . · „ • ..,..., -·, -- ·j 

„ .. ,.' ·i( • • 
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,'1 .... U·marł w butach •• ·. 
,:~ ,'-

·,:_- ten, kto wyieżdżaiąc ,na urlop, 
-~, nie' zaabdnowal „Republiki" 

·I:' , „ 
· . , · ł "r..;xp·res.~u .- .-

•.f ' , 

---
Dmtruna 1n11o~a . nielortun~e~o . a.mania •.. · . • 

który pod · gałeni.nie~em chciał ·zrealizować swe . błogie 
· · „ sny o miłośct · · · · , · · 
Łódź; 22 · ćzer.:WCa. rzysz o wfa.snyich siłach dt0 domu. .nie-':Za.j-

Leona·m: człowiek. stateczny, Móry dzie. · · · 
już pią'ty krzyżyk dźwigał na · siwych bar . Poczęli . wi~ oprowadzać się nEł: w~-
kach s.potkał prrzed domem, w którym_ Je!ll - sipąceruią~ P? ~yioĄ uihcach ' 
mieszkał do"l?rą, .sw~ znaj10Ihą St~fanję X. miasita . · · . 
X. lk'źąca sobie - już 35 lat była wdową i oo późnej nocy. 
częs1to 1 bywała w dią<rilu , K; ·- +,-· ~ · : · Wtes•zcie · ~ależli s:ię przy fiil. Ląkowej, 

A· że -żony K.-przypa.ątkowp ·, nie by- .J. k · _,,_ · t:r · •• 1 ·· b 
ło w . d.omu,. więc'. ,;,.·. Ledb.ardp. O.sitan1>-, uio :tóriej z 1ew1e1 s ony 'ptzyu.ega o 1szer 

ł' ne .pole, poirośrn.ię:fe gęsfą trawą.. wił wraz ze znajon"}ą . ' :· 
pójść do restauruacjf !Wt' s~iocmną kola- . . Tutaj P;odiOhmieleni znaj~i ·,położ~li 

- . J. · . -cyjkę.· :./"" . ._, s1.~ _wt:ra~1e~<i;WY?oczynku, 1„.~okro~ 
: Wes~i do . sąsiecłĄie}, . i~dłi:ldajµi" ,i pr~y ~1'!1 ~zas'l~ ruehc:mu prze·ahodlnie byh 
~He;~ pC>gavyęd;~, spożYli, koiJa.cj~ często siwia~ka.mi sceny • . • • ._ _ • 
i gęsst-0 .. ~ąkraprn.iąc ją wode?zką. , dośc me~rizyzwotitei 1 n1ed'WUl7llliacmeJ. 

. Zbihzyła. się , 1ednak ~odzma zam-pm: Jeden z p.rz·ech-odniów zamęlidował o wy 
ma lokalu 1 chcą~ - me , chcąc zna1om1 rpa<llku posteruinlkowemu, któiy · właśnie 
musieli opuśdć ·restaurację, · crhoć z wiel- ooohodrził swą dzielnkę .. 
kim trudem mogli się utrzymać na no- , Po,sfonunkowy na:ty.cihmiaS1ł: udał się 

i gac~. · · . · · ·. · · .··- ~c~c , • , , , -na . w~ika:zane m.ie}srce i r,ozkazał zako-
Rys: K. Grus. A'lll pan Leonard me chciał puscic p~1 crlfanej parze ,_ , 
~ '. , ,S~efalllji s·amej ~? domu, ~ni .też. ~dwrot- . udać się do komiSarjatu. 

· ;-~ - · ..-- · • • • .~ i nie - p; Stefa1111a bala się, ze JeJ towa-
0 

ł . · . od . • 

!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!. -~!!·!!!· !!!!!!!!!!·!!· !!!!!.!!!.~!!!! 1s,zo om1ona. mei.sip -ziewam.em -%8.IJ-" . . ś~iem c2ltlła pairka początlkowo nie sita-

n•1e~ · 1w· · Jk-·1· a„•· ·· .,.„ 'ew· 1·a· -_· ·p_ e· rsk1·ego Oka" przed sądem ::!~~;~i1~~:.·k·.rl ul,~w· 
. . , · . . . . . . . . · ' ' . ·. · . .. · · K. v; .PeW1I17J chw111 . wyirwał -s1ę % 

;Jak . D. Pisza ,,lunął" p. Traimana i co z tego wynikło"? 'ąk~·::::~1

·~~;~t;:teru"1<owy. 
Z JednegQ ~ Spadły :.binokle, a Oą_ ~rugiegO 2 ·tygodnie·· aresżt,U~ 'kaią<:. · Nie chcę! ~ odpa~ł pijany,_ ~ie-

. • • , d. · . d · ZaaJ.amiowa:m krzy.krem pr2echocł--Z Warszaw}' donos~: pila' druga część rewii „Perski~go Oka" - ~goła ta1emmczy. - <;> pow1a a nie 
Niezw-ykłą atrakcję miał sąa pokoi~ przed sądem: ku ogólnej \Vesołości p. LawińskL · zdołlali zatrzymać . 

VI ®ę1N dokąd na krótką gościnę prze . Zeznania świadków: Na zakończenie utalentowany artysta w ciemnościach nocy uciekającego mę.t-
11i6.sł się niemal Swiadkowie oskarżenia - niby zgQ ukazał sądo\Vi wnętrze kasy: czyznę. _ . _ 

.cały zespół . ..Perskiego Oka". _ , dny chór potwierdzali fakty przytoczone - W_.9zoraj gdyśmy ządaU okazania EpiQ·og tej sip!tarwy rroiegrał· się przed 
Niby przegląd szlagierów potoczyła w ,skardze. ustalając zarazgm, iż WYStęp nam kasy - b_yf_o n.o przedstawieniu 850 'sądem, gdzie Le.onard K. zas:i·adlł na ła-

się ż....vwa akcja .sądowa. w· której główne p. OJszy nie był jego debiutem, o fzem zt, a dziś rano, gdy źagroziliśmy. sttaj- wie osili:a.nżionych.- . , , 
r,oJe oclegrali:P.P-::.)i~man TrąJma~ s1prę zaświadczyćby mógł pewien cichy inspi ki em oklizafo się l.°700 zt. · · · ·· . Sćl!d sik·azał nieforlUJt1-ąego ama!11Jt.a na 
żysty sekre~ teatr-u i TadettSz ' -61s~a. cjent i pewien głośrw .dentysta, z któ- Dolożyli! · · · · ·' „ ', · _ ., · mies'iąic aresztu. 
utal~ntOwany a:rtysta ·tej sceny. . . ryćh pierwszy 12.0Wiedziećby mógl o si Za tym przykładem snać poszedł :sę- li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!! 

' W pierwszej cżęści rewji, którą · zao le ręki, drugi o sile laski p. Olszy. dzLa Zatuskowski, którY, zerknąwszy :: 
patrzyć można w -tytuł: Swiadkowie obrony udostępnili sąd o okiem do kodeksu, s_kazał filara Perskie 

"Naruszenie nietyfcałn~ci osoby" wi. i licznie zebranej publiczności go Oka; p. Ols~ę . · · 
ja~o prolog odczytaną barwny . utwór kulisy ,,Penkiego Oka". , · na 2 tygodnie aresztu " ' .· Cl, którzy nil· znaią 

· . 'odpoczynku. '_ pióra p~· Trajmana. przez Skromność ati- . __:: Dyrekcja, teatru ....,-- monologowat za naruszenie nietYkalności osobiśte] · p. 
.i9rską zapewne skargą do sądu nazwa- z utalentowaną gestykulacją p. Lawiń-1 Trajmana i dołożył mu 3 dni z_a_ ó'b'elgi. 
ny. · · · ski _,. stosuje system denerwowania lu Te · obel~i_jedna]s: p_~krył? rtaru~zenie ~ie Łódź, 22 czerwca:~:· . 

- Dnia 4 ozerwca o. ~zinie Jl w. dzi. . , · · tykalnosc1, -wobec ćzeg-o ·p. Olsza w ra- Gawrońska· ~ecylja zam. prz:y ulicy· 
_zgłosilsię do :mnie,.;_ pisał p. Tra.bnan- .:_ A jaki jest stosunek pana sekre- ·zie upraWQJ110Cnienia się wyrokn 'V.;'Ystą St~fa:na . _30 sfora<lfa z :rniesz:kąmiia 1:4Q z.ł. 
Jl. Olsza z żądaniein zapłacenia mu dzlen tarza ł'rą.jmana do dyrekcji w osobie pi w nowej roH na przeciąg pełnych dwu go:tów.ką Za.mbrzyckiiej Waclaw e zam. 
n~j nałeiii.ości- Ody Odmówiłem, pÓnie- pana Lauęra? .tygodni. przy ul. Stefana 31. 
waż "dyrekcja nie asygnowała dla niego ' . .Jf 

f~~~:r ~::s~ob:c~h~~;\Yk~;~~ .•••. ·k· iii. retce"--.·po' ·gotow1·a pop· rzez 'm1„a·' '··s· to -~gi_ e~_ s0r~1~~~s~~Jt~kto~,~~k l ~~z~ł~~;~h krwią" · W .·- . · - . • .r.ęcz;vctKl!'ęJ G1th, zam. ipr~y ul. Dre::wnow 

.Tu już p!t:~ta'!z.U:i:~ó~i~tr.zy- Dziecko pod ' kółatrii wozu. - Bó.jka na ulicy ··wał bor- sklej 
4
· .. -. ~ ' ' ' 

J!!a~ i . podniósł _ glos„ a pan a;r_tysta. ,nie- sk1·eJ·.-Przycfs'n, i_ęt_a do mtiru.-.Nie_ szczęśli_w,y _~w_rvpa_ dek_ "Korński Ant-Oni bez -state.go mi ejs~a zrażony tem-krey-~L Ach, jak krzy- . _,., zamLeszkania skradł z kieszett1r portfel za 
cQl!..~ przy pracy. w wierający drobne notatk·i · 1 3 zt .. 50 gr. 

' - ",l\\flcz, \>.o będę :walił po Jli„. (tu a,r ' Bucholcowi Zygmuntowi ~ani. pi:zy ul. 
ty$ta użył · 'W'Yf'azu., przypominająceio Lódź„ ,dnia Z2 czerwca dzi~a. że uda jej się wóz .wymin,ąć, sta- KHińsikfogo 252. · · . 
wyraz .mord, z odpl'ienne1n · zakończe- Brak opieki nad matoletni:emi d'Zie- .nela więc na stopnłu, lee.z · ' · · * 
niem). · ćmi spowodowaf . wczo.raj znów tragi- została przygnieciona do muru . Sta.niecki zam.przy ulicy· Aleja 'K<>-
. - A ja potrafię . oddać! - odparł na, czny_ 'W3fi1a<lek. ·, ·-:- -=· 0 wozem; . ściuszki 80, szewc przywlaszczvl sob!c 

ta:kie di~tum pan sekretarz ~ostojnie. Dwuletnia córecz.ka krawca Cha;na pr_zyczem odniosła potluczeni_e klatki .12, par cholewel)( na szkodę Lamparta 
. Co się ~alęj stało; wyjaś_piło uastę- 1Nfrenber?anka, zam. przy ul. Nowo-Ce- piersiowej. . . 1zraefa ·zam. ptzy ul. Gtów1J.,ei 67. -

J)UJące z-dame: gielnianej 29 pozosta;wiona Pogotowi·e odwiozlo ją do domu. · · · · · * ·' · „ · 

P. Olsza rzucił sJę na mnie i kilkoma została bez dozoru. * · ' Tomczak zam. przy ivHcy zs· itJ::Strzd 
uderzeniami st>Owo?~)V!lł • , . : ' Dzieeko wybiegło na.:·. ulicę · i w tej. N'esz.czc;śliwy wypadek . zdar.zył s ię ców '.Kan. Pr.zywlaszczy~. sobie wal.izkę 

· obr~ pewnej częsc1 ctał~ 1 pOd okieąt· : 'olrni;i:ij ... prze]ez.dżał , :prZ.:~z jezdt;lie V(ÓZek, 1 óneg~aj w fabryce pqy ul. ·odaflskiej . na szikocl,; Richt~ra S}amsła1wa;}aim1esz. 
,f!.ą ~ prqlogu nastąp1la pre~ntac~ , ;pr9wadZ(!11y przez jakievoś ; robotnika, : nr.' 47. . p~zy uL ... 8 p. Strzelcow. ~aµ. P-::,· , . :: ;.~ 

osób„~ruący~h brać udział-. w teJ rewJt. który nl€ zauważył-.~Ziecka. " Pracujący tam stolarz 23-fotni 'Jó- ~„„„.„„ 1 a.. 
sadA~,::-0 , ld" t · ·j„_'k fł Cl_ r. . • . Dzi•ewczynka ·UP_ adfa na: iiemię ~ zef Szewczy.k przez n1eostrożność wsu- W . . ~ ..,_ 
. · " ·o ~z em, a o· su er O~.:_~ze , · ·: Po· tł ·k· ł so·b· 1 · 10~, . nąt rękę między rozpę·dtzone kolo ma- I · , I ni.a wystąpil ·?:·w~ BQroński~ Mą~her~ .. u a . ie ir ~·~ _ . 

skim ! Ga:wlińki-e:~tjezem; ad:w. Lent na- ' Le{\arz pogG~awJa udz1eJ1l - JeJ -po- szyny, , ' Wk o' fee . i 

tomiast zaszachovrat strońę przeciwną 1 ·im.ocy. , kalecząc sobie dotkliwi.e cztery palcnea·· I· . r : ·. : . / -. •' :' -· .. ·:I inną trójk- w osobach PP· LawiłlskiegQ", , . * leweJ. reki. 
Grzy.mąły i Titza. . .„ • . Wczptą.j o god:zini - 9-ej wieczorem . ~eka>rz pogotowia- opatrzył go I 

Gdy te: ~wa przeciwne obozy w obli przechodnie z .ulicy Wolborskiej byłi l mie1scu. Jubileuszowy film francuskie-
. czu wysokiego sądu stapęf.y ~o w;-'.o,ko ~w.iadkami krwawej bójki, j~ka rozgo- .

1 
go mi.strza reżys~~ów L„_ .. P .. er. 'r.et,

1 - daremne by.ty · · _rzafa mtę-dzy dwoma- · czieladnfilrnmi - , . 

' P.'Ó!~ ~QF~~~to1~a~'?<i'b;1~1!1 ~~ze~~J,I<ols~~a;i~%fr!r~zęki~nik szew- ·f zamaGb samobóiGZY s z" T An strasz~~e '~wi, .ceperw.o,ł~sTJY· (i~y p„. ::{'raJ- .,clci, zamieszkaly ,przy. .. ~. Kielrna 2 23-IetnieJ· żony robotnika I - . -. ' ' .l ' I 
man_. V).l.mo.. 1: ~~ aty nalez~eJ 1!J·f sµ- . otrzymał cztery rany. . . . • 1 · JBDWl\BIACH ·1 my 15 zl. 1 p.odllos.1ł głos, pow1edz1atem: , · „ „ · · . Łódź, 22 cze.rwca. . W 

_:_ Jak pan· bę.4z.ie. krzyczał,- to. dam a ?0-l-t::tm- Jo~f Tencer, czefad>naik kra- Zamieszkała w domu".przy ulicy Prze . . . . · · . · · 
-panu w; m .. ~~ (t4 ~- · 2ł1'6'śta użył ~razu · wi~ki, ~a:imesz;kaly przy ul. Kon stan- jazd 66 Anna Warszawska 23-letnia żo I I 
przypomipaj4teego wyr.a-z horda, tylko tynm'7.s-k:eJ 3P otrzymą,ł' rany W - głowę, na robotnika usiłowała w dniu wczoraj według romansu H. BattaJ1le•a · 
w innem. br.zmieniU.na -początku). ~--.ucho~ lewą rę,~ę._ · .· · ' szym popełnić samobójstw.o. I · · I 

- A.- on CO' pa _,to,?.:. ' .>Y· · . ; ~ogot()wi·~ udziel.rto : irn ~pomocy. na Gdy nikogo nie było ·w doinu, War- . NAGA KOBIETA" 
zg~~~un '.J;iwa; razy! . ,f._ , ,_ ~ : ·f ~- -· p:i!e!~~ ~-. - * '. r ~ff~f,~'-'.i 1, ', •\~ i szawska napiła się J'odyn· y, Ili », . . , I 

<~1~::!~~=;~~t t~:lf 2;:~~:.;J~~~:;E:;~;J~·; ;: .. ~~~rz~:&i;z~;~:tlp~;t~'. i CĄ S I ~ ł;J.,' 
ncgo z lunetą, wzgJędnie z binoklaml!)· W tej samej 'chwUi dO· bramy wjc- Lekarz przeptukal denatce 'żo1ądck i '-'„„„ ... „ ... IJJ 

Po tym końcowym szlagierze nastą chail wóz. Paru Zerykiewiczowa są,- pozostawił ją na miejscu. • .... .-
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~~ _.;..":il(_~~ 
-.. -; , Bez bruku, bez światła, bez chodnika. 

Tall wygląda ullaa 11,11ow1, główna artarJa, łącząca stacJq towarową 
· na dworuu fabrycznym z m·tastam. 

Co będzie, gdy p. mln. kładkowskł Sodwiedzi nasze 
m.lasto ·poraz drugi? 

, 
Pan Pipman wszedł do sklepu. by ku­
pić sr>Jnłce do kołnierzyk.a ł... oto „ ja. 

kim stanie wyszedł ze skleon. „ 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

~ . 
· lódzkla sensacja. 

--:-

U.U, J3 ez&t'WCćlł 
Prz~ kiiłku dlnramł pisząc na teJ» 

miejscu o fataln.ych warnrt.kaeh higjeni:„ 
citta-sanitarnych na uiłcy Wę~lo.weJ (a 
me T&Warawej, jak myln·ie wydruko­
waliśmy wskutek przeoczenia, co ni­
nł!jszetn prostujemy) me wiedmeliśmy, 
te w kilka dnł potem odwiedzi naste 
miasto gerteralny ,,cżyściciet" państwo­
wy- p. min. Sktad.kowskł. 

Szkoda jedfiak1 że pCłby.t pana mini­
stra był tak któikt 

W naszym mieście jest bardzo wie-
le 

"uroczych" z.akątk9w. 
gudt1Ycl1, Jeieli jut nie podziwu, to w 

każdym razie rmni&tenabtej inspekcji. 
Afo p. minister Sktadkowski wyro­

bił sobie widać trafne ~dianie o Łod:zi, 
skoro zaznaczył, że przyjedzie do nas 
po raz drugi, lecz tym razem 

bet uprzedniego zawiadomienia 
Pan minister chcę się przekonać, 

czy w Łodzi coś się zmieni do czasu 
drugiej wizyty. 

Jeiefi więc n~ cbc~my się skom­
promitować; należałoby w-0ześnJej po­
myśleć o pewtry1ch zmianach na pew• 
nych ulicach. 

Powracając do stosun:k6w rta ulicy 
Węglowej chcemy jeszcze dodać kidka 
charakłerystyctnych szczególików. 

Miichałek ma tros:zlkę zE1piWty sł'ucll, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
teiozy się u lekarza. Jut oo dw6ch :nie ... 
sięicy. 

iWic·zoraii spotvb.m go na ulicy. 
- Se!I'WUIS, Michałku!... No, łak tam 

z itrwoją choro.bą„. Cify jtllŻ p<)prawił d 
się słuch?.. . 

- Talk, tak„ Strasznie dużo much„. 
- Czy jlUż .ci się siuch poprawił?„ 
- Za'.bił? I„ Kto zaibił? „ 
Zdenerw101Wało mnie to okrOlpilie więc 

klrz~zę mu wprost do ucha: 
- Czy popraiwił ci się słiooh ?I.. 
- Aah, talk„ - odpowiada Micha-

M - DziękUłję„. Tak, tak.„ Baro:to mi 
się poprawił„. OuidCl'Wlny lekat'Z.„ W9zy-
6llko śswietnie słyszę .. „ 

•• 1• 1 

iPanllla Ról.ta wróciła -wiezoraj o ~ 
dzilnie 3-ej w nocy do domu. 

Pan Henryk nazaijutflr.z wyipy1hźje ją o 
azczegóły: 

- Czy matka twoja rue gniewała się 
\VICa•lte, .ż:e tak póŹIIlo wir&iłaś do do­
mu? 

- Wcafo nie zMllWa:!yfa„. Nie było 

- Dlaczego pan nie jedtłe dalej? •• 
- .RobOtnłka nie atto przejetdżać ••• l'eszcze mJ tą piła pru(fzłura ł o„ 

p0ny .... 

Djamenty spadną w cenie. 
;e; A'~~i~cwc:~edział? Odkrycie nowych pół wzmoże podaż na rynku. 
•ze& 2~:~;z~~.0~~zył~ię,~ :; Wu1/ka hau sa na szmaragdy na rynku ;ubdersk1m. 
ges:zJC.ze niema w domu„ . * ~ieJednokro'tnie Już pismo nasze do I Zrozumiale jest w tych warunkach 

Panna Sał·omea uda:4e, te ~est Antineą. nosifo o odkrYciu. wielkich pól djanten- znaczne podnie~eine ha rynku. djamen-
- Aoh, gdyby pa.n wiedział, panłe Ku t?wych. w J?O!udrno~ej Afryce. Odkry- tów. Wprawdzie zawodowi handlarze 

bo, jakie ja mam powodzenie.„ Gdzie c~a te, choc.utz naraz1e ~ie żdawano so- ~ja111~ntami zapewńi~ją, że ka~nienie :-e 
się ukarżę wszędzi-e męti:lczyźni ~ u hłe dokładme sprawy z ich ogromu, wy-1 swiezo odkrytych poi w maleJ tylko ilo 
myisit Slł:ó!p'. .. I ery pan myślł iźie .ja ich do \~ołafy szalony popłoch wśród tych wiel ści nadawać się będą do ozdób jubiler-
~e,gio z.ttntUSza.m? „ ' kich. towauystw! które starały . się cal- skich i że po ostli_foy.r!iniu z każdego z 

o, nie!.„ kow1cii'. PafioWa~ nad światowym han- nich nożostanf e na1wyzej pól karata. 

Przy ułf.cy łeJ mieszczą się Uczn~ 
składy wę.glowe, należące <lło osób pry 
watnych oraż do magistratu. 

Pozatem mieszczą się tam przedsta„ 
wicielstwa poważtlych koncernów wę­
glow~h. a mimo to uliczka ta 

urua kardynalnym zasadom bezple­
czeflstwa i ilłgjeny. 

Jest to mo~ jedyna ułica w Łodzi, 
posiadają.ca jftden tylko chodnik. Gdy­

by chocłaż ren jeden 

był cały! 

Światta niema tam zupefnie. 
W nooy kroozy się poomacku P<> 

tej dziwnej ulicy 
bez chodnika, bo bruku, bez śwJatł 

* 
Opowiadają nam () tej U:liicy dzhvne 

rz~:y. 

Podobno zeszłym roku }eden z 
właścicieli domów przy tej ulicy, wi· 
dząc, że magii.strat nie ma zamiaru jej 
zabrukować, 

pOStan<Jwłł sam prUtytowadzić roboty. 

i wynajął robotników, którzy zabruke>­
wali ulice rta pev.tnej odległości. 

Po kilku dniach wtaroicie1 domu 

otrzymał nakaz kamy na zapłacenie 
60 ztotyob kary. 

-Za co? 
Za to, ze wyręczył mogistrat i po­

starał się o lepsze bruki. 
Niestety, autentycżrty fakt. W razie 

potrzeby możemy slużyc nazwiskiem 
d-Obtoczyftcy, który tę katę zapłacU. 

* A propos I 
W tej sa.mej mniej więcej s1>rawie ~ 

trzymujettty list od naszych czytelni ... 
ków z innej dzfołnlcy miasta. 

Chocni o 
plac przy zbiegu ulic LąkOWef, Andrze­

ja, 28 p. Strzele.ów l(anlowskicb 
i Leszno. 

Podcżas deszczu plac ten zamienia 
Maj.a uroda,moije Diowe. kSZltałłf, I dlem d3anientam1· -Właśnie dlatego - powiadają ci, h.an 

mOłj wdzięk i m-O!j~ ele~Ml!tja czynią ft.ie- W warunkach ob.ecnych towatzyst- dlarze - naprawdę wysokowartosc10-
wodlndkótw z męrilczym.„ VV'Om tym grozi poważhe nłebeipiecz.ef1 we kamienie rtl@ spadły w cenie i na 

_ Hm.„ _ oclt>owiada pan Kuba _ st~o z. dwu względów: Po pier.wsze po rynku londyńskim niema teraz kamieni się 
'.Me pani '1.l!ż :nie ;.est przedee taka mło- daz djamentów na rynku światowym powyżej 10 karatów, chociaż niedawno 
da bardzo Wzrośnie i drobni producenci- proponowano za nie no 450 funtów za 

w bagno. 

A drogą tą przechodzą robotnicy do 
fabryk~ którzy podczas deszczu ".:_ 'A mimo to, mam ta.kie piowodz~- właścitiel.e pól djanten!oW'ych, wca!e nie karaT. - . , . . . , 

nie. Tyftiko a:.e rue mogę się zxłobyć na. będą c.hc1eh korzystac z posredmctwa Oczyw1sc1e, te uwagi zawodowcow 
61t.a.n01WCry' krok.„ Nie wi-em foogo wy- tych towau:vstw i ni~ }?ozwolą na to, by należy tr~ktowa~ jako dążność do tego, 
brać .•• DJ.a.tego te/Z miitno wieku jes.tf'.m dyktowano .certy, za ich towar. by zapobiec pamce ha wrtku djamen­
je$'7.CZe panną... . Po d.rug1e zas, nowe pola djamento- t[!w. Jaki będzie dalsży przebieg tej wal 

- Ni'eoh p.ani SIPt'ó'buJe W10bec tego we zawte!aJa. mnostwo tych kosztow- ki o cenę pięknych kamieni. pokaże t-0 
dać ~oszeniie dlo dzidu maitrym·~e nyc~ kamieni, a w. dodatku. ich. w~doby ilied.al~~a. prz}rsz.lo~ć~ .. 
go„. cie Je~t bardzo tame. T~ też w1e1kie tru Dz1s Jedn~ -Wsrod drogich kamieni 

1* stv djdmentowe obawiaJą się ,,demokra największe zainteresowanie budtą sżma 
~ s:mtlia zięcia. Odwiedza tyuacji'' . djaruentów. Zrtiika cett już ~re- ra~dy. J?~sżly ~ne do tak1ej ceny, że 

sztą nastąpłfa, bo w pewnym dz1en- na]piekme1sz.e d1ame11ty nawet marzyć 
~~~am dh pana ooś:, tip-tQJ>.„ _ niku angielskim skarży się jakaś dama, o ttiej nie tno~~. Dość powiedz.leć, i:e w 
powiada swat _ Pa~a córka go zł.a- iz za pierścionek z djametttern, za który Londynie za ładne egzemplarze ptacotto 
pie jak culcieTek ..• Pirzy151t0tjny, bogalty i dawano jej.?rzed .trż~ma ~iesij\cami 100 niedawno do 1250 funtów za karat (oko­
ucZldlwy, pol"Zl\dny;~ jes~ze nie wi- fu~t6\\f .fokofo 4 I poł f'ySJj\~a i1,fofych), {!' 50 f\fsfęCY .ilofVćh)• 
d:zi.ał Itaki* POlr. ~ człowieka„. dt1ś da1ą zaledwie 55 wntow . 

...:... Kk> tó jestt'l- ' . 
_, P.ipman._ 

Ozidem ~;~~~ j=. :1 :i..i.. Nłebezp· teczny bandvta 
!WJC.ZYD8lll1'1 ~ ułicy •.• J • 

,...., Pan go~ Widział?„ Patn ita: Ad ł M p· f d 
lifie!.„ Dzrś dioipiero ~go t wię- ora or ary ack or zamierza porwać przedmiot 
~~~- 11t1iii11ICIJLILIJOQO!Ig11 I U swych uwielbień. 

brną po kolana w błocie. 

Ja.k wobec tego zrozumieć nasze 
pretensję do mielkooniejskoścl? .. 

B. s. 

*„„„.„„„~ 

I nnt ~!lDI I 
I Iwan Petrowi[l I 
I w wielkim obrazie I 

~ ....... 
.. , I walki dwojga serc, I 

. . _ kiłka tygodni, a tPOtcm 2wróoić mężowi ł t h u • I 
Domu piięki1ej Mary Pie1dord i jej za okup 100.000 dolarów. I m 0 artyc · uur.zą zyc a I 

KLISZE 
DO REIW'M GAZETOWYCH 
CEMNll<ÓW PROSPtK. T TOWÓW 
Zdl«i4 ~~ICl!le-telO*~ 
RYSUNKI, projekty reklarno'Mł 
I wyd&wnieze wyl<ONJWl> • 

R.BORKENHAGEN 
liQD&. Piotrkow~lOO, Te!.11·li 

rtt\'ż.a Douglasa Pairbaril1.\&a w Los An.; Na szczęście sp.i.sek odkryto i wczas ·wkrótce 
gelos strzegą. liczni agenci policyjni. Od zdołano mu zapoh1ec. I I 
kryito bowiem spisek, s:lderowany prze- Pani Mary truchleje z obawy porwa c: A s I N 
chv uroczej gWLeźdz!e fv1ruowe.i. . n.ia rnie pokazuje się na ulicy. a do teatru O 

Pe.W:iert romantyc:zrty bandyta, ro1,- udaje się w .towarzystw.i.e OOtektywów. I • I 
kochany w 1Paini Mary, widząc bezna- Dom jej wygiląda. ik warowin;a. Słu:t-
dziejność swych zabiegów, J>?Sifano~il b~ ottz~fa r~wohyery, aby moc bro .„.... -· 
porwać słynną artystkę, ptzezyć z laltl itt~ sW'-eJ p1ęktneJ pani. • _„ iii' 

l _. 
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Mi.łość, ktOra „ zabi]&. KrW8we igrzyska. 
Sensacyjny proces o zabójstwo niewiernego kochanka. 

2abófczvn1 skazana na roboty przvrnusówe. 
Walka tyg~y~a iz bawółem na wyspie Jawie 

pocrqqa niek1ody za sobq ltczne ofiary w ludziach. 
Na ławI.e ośkat. i:o. ·n. y. Gh w Limoges, I chan.ko.wie by.· l.,i b.ogac.ii nle ża . .fo\'l.rali go- Od wielu wi·eków panu,!ie zwyczaj na piłki, sto.ją w pierwszych l"Zęfdlach, a: za 

l"e Francji. zasladfa 23-oletnia Luda Bur tówtkJ. wyspie Jawie, iż przy koneu czerwca nimi troczą się kobiety i d'Zlliecl. 
~et })Od zatzutem morderstwa~ doko- ~ Wśród ~ego grona wyróżniał.a pa·nna urząidlzają tamtejsi książęta igrzyska, Na placu zna.jdUją si1ę dwie kllaitlld, w 
1ia.niego na .Eilugoleimtttn swym przyjacie- Burgue·t młodego rolnik~. Jana Vicky. zwane „rampok". jednej siedzi zgiodnialY tyg!l'ys, w dru-
lu, Jan•Le Vidkty. . Byr dfa niej dobry czuły i deilkatw. Oub'ernatot holenderskii stara ·się wy-_ giej ~ ogromny bawót, któremu ~-

Za·bójcżyni poohodzi z dobrej rodzi Wreszcie z.erWftl z ni~ z;tiaiomość, rulbo plenić ten odwieczny obyczaj, .. pocho- strtorto rogi. 
1111 mieszczańslk·ieJ, ro'dztce dbali o sta- w:!em mia.l zamiar ożenić się z. ~nną ko~ dżący od mitycznego cesarza,· Mata- Pddinoszą kraty $ ~rżę.ta wybie-
ra.fine wyc'howa:nłe córki 1 oddaJ.i ją na bietą • rama. gają na plac, otoowny iudźmtŁ 
naukę d'o ktasztotu w Patvtu. .. W'ilftdouność ta była ciosem dla Lu- Pomimo czujności władz hofondet- Jesai chce\ wydostać sie poza okręg 

Po dwu latach Wzorowego sprawo ~JI. . • • , • . skich i liczllych pat!'o!i, które przebiie- widzów npotykzją wYda.tm'ęte 'lance. 
wania się, Łucja ooi:ekla ze szkoły i zo- Cf;9ct.ziła Jak blędna, trapi.fa Ją be.\- · gają wówcza.s wyspę, igrzyska .się op- Chcąc nie chca,c, muszą więc rougrać 
stała lm-sjerką w nocnej restauracji. sennosc i ~aJ?.adata de'P'res1a. . . bywają, podągając za sobą liczne O- walkę na śmierć i życie. Krwarwe zapa-

0 at j . . . ba . Fo sz~scm tygodmach te.i męk.1 po- fary w ludziach sy trwają nieraz dwie gOO!zdny, wywo-
towy <:lM"~~Wi·' ~ pe~!~en kt7nor ka re- sta110. wiła. zamor~ować niewie~n~go, 1 . Rampok" . ie~.t walką bawół6w. z· ty łuft!.-O wśród widzów ruiesalmowalte pad-

1 nam ·"' ·O uc eczi t. Zakupi la bron, nauczyła sH~ strze- " · db _ · · · · 
W Ci·ą-• ł"·t ,..z.ł""'ec··h zm„t"n'"'' Lu 1, .-. . .· hal d . . „ .. . któ grysami+ a krwawa ta zabawa o y I nieee.n.re. . 

s „ „ ... te• · . "' ·1„1a - ac ~ PQ1ec a o m1e1scowosc1, w ~ . · , b t · . • o t iednak si . ~ łe ,l..-
cja swych przyjaoiół, a ostatnio mliala te; mieszkaif Vicky ,i tam zastrzeliła go. wa się w sp·ooo nas ępuJący · . . J • zęs .° · . . ~ ~· a, . . •.nf>• ~„ 
ich siedmilll naraz i żyta na i<;h wst>6lny Sąd przysręgtych srkazal · zabójczy- Na obsze;?Yrn ~lacu, u~tawia ~ię pól lub b.a~oł me ulęk~e si~ pi~ 11 ~z~c1 ~ę 
kos~t. sypiąc gatkiamr Pieniądze, bo to n:ę na JO lat robót przyrrtttsow:vch. kołem ludnosc. Męzczyzm, uzbroJeni w na ,ludzt, a wtedy ~ną h.~m wMzowie. 

:.. -, 

• I 

Złodziejstwo 1· bandytyzm Nowy „zwycięzca" oceanu. 
Przebył go nietylko bez lądowania, ale nawet bez 

samolotu i ~ bez pieniędzy. jest najgorze.f wynagradzanym zawodem. 
1 vlko glu.pcy kradną i rozbiiaiq. Nie sz·tuka przebyć ocean, mając ben- węgft i 1eżal tam 40 g00m.. kiedy ma-

Z11any kryminolog angi.elski, Edgar dzial zbrodniarz 18 lat w w1ięz-ieniu, zyl zynę, aeroplan ] dolary. " le1Jli go tam pailacze. Zasmolonego i zdo-
WaJ:laoe, wydal studjum, dowodzące, ;ż w cJągle'j obawie i ukrywać si.ę tnlłSiiał Tak rezonował 12·1etni Herbert Av- dniałego podrói.n!1ka postarwtiono przed 0-

1 

2) ws~ystlkl.!~h 1/flMtY<Gh mu „fachów'1. naj w tLJgotszych spelookach, ścigany ram, uczeń lk:eum z Nowego Jor.ku ) za.- bUcze kapitana. 
gorzeJ popłatne le'st zl~:>dz,i·ejstwo i han- przez policję. łożyl. się ze swymi kolegami, że pobije 

1 
· Kapitan kazał umyć c'łrlopaika i nakar­

dytym1. W porównantu z tym „mistrzem" fa rekord Lindber.gha ff przebędzie drogę mić, dat mu mieszkande w kajucie, ~e 
WaHace mia dobrze świat zbrodni- chu „złodzfojskiego" inni je•go towarzy- do Paryża nic tylko bez aero1>lanu, ałe źapowdedziat, że z Hawru musi natych-' 

czy, celem studiów spędził w nim nie- sze są nędzarzamF, a ptzeciętnv zarobek nawet i bez pieniędzy. miast wracać tym samym Oikrętem do 
mafo czasu, mwajom!.l się ~lee doktad wynosi 5 szyHngów tygodniowo. Koledzy odprowadziH1 go do portu i Ameryki!. 
nie 1nletytko z. rodzajem żyda zbrodnia- za sumę tę można tydko głodować. Herbert ws.unął się na pokład francus- Herbert nie stradt animusz.u, a: gdy 
tzy, ale d z ich filoz.ofją i umysłowościq. W.:illace dowodzi więc, iż tylko głup kiego statku, który odpłynąć miał za stanął w porcie, ;przekradł się naląd. 

Wślród Wiellu sete~ z.łoczvńców, z cy mozą o~dawać się złodziejstwu i baa· chwilę <llo Hawru. Jakaś miłosierna dama wetknęła mu 
którymi ze1~knął się Wallace w Ci3,gu cHu dyityz.mow,i.. . . Konkurent Lindbergha wlazł na kupę w rękę 10 dolarów. Kupił więc bilet ko-

J m· h bad t1 · k l lejowy d przybył do Paryża. 
go~ e ie a ' me SIJ>Ot a ani jednego Pierwsze 'kro1· ,!' ski•erował do .urzędu 
ktoryby byl J)fzeeiętnre izamoznvm cżł.~ M 

wi~k>iiem ·i pusiad·<..l ja'ki8 skromiw k.api- Lew vocztowego, aby zatelegrafować ikole-
faili:k odłożony na 0Zatttą godzf111ę. gom o zwycięs·twie. 

ttmkUAWSZ • • • t • · ł • t · Na depeszę nie starczyło mu Jednak 
A by.ty między n~mi niielada tuzy, . wt Y z menazerjl eroryzu1e ca e m1aS O. pieniędzy, musiał się więc zadowol i ć 

~bandyci . Przooiętny dochód bardzo M' 8 k ·cy· · t A t M ł t , t t l · t d t · · nrystan1em ka·r„e·k z wiidr.kami. 
sprytne1go zlodzL-eja, lkłtóry uchod•.,;ił za ie z an mias a s on anor w ac, rzyma:1. ca e m1as o po erorem. „ 'L v 

mistrza w S\\tY'ttl fachu, wvnosił w Cif\;gu Ang]ji, niedaleko Birmingham, przeży- Nadaremnie urządzano pościg za królem Policja paryska schwytała nowego 
35 łiait „zawodowej pracy" zaledwie 

40 
wali w tych dniach godziny-strasz.hej pa zwierz.ąt; był on ni~dości~hr. zwycięzcę oceanu, skomunikowała się 

l t h niki. · Nareszcie, po paru godzi11ach, lew te!egr:a:ficznie z jego r-Odzicami ~ odsta-
z 0 Y'C itygod:niowo, Przerachowawszy Oto z tnenażerji miejscowej zdo.lal . wiPadl do kościofa, i tam dopiero zdola \vita go na okręt, jadący do Ameryki" 
jego zdobycz 'tla polska walutę. wymknąć się grożny lew. i przez dłuż- no go schwytać. Herbert, pelen radości ze zwycięstwa 
t ~;~.Ian ~a,!ę !l:i1lk~ą.sume_ odsre- szy_przecfą.,~,;asu nie dal~ ~ię sch'YY- , , podldał się posluszinie rozkazo,:~, ... 

~J J-• .... i'•n•••••••••ti••••••••••••••••iilill•8iii•il•n• ffi~, ----._=. S:ie.dział na tarasie, pił ka.iwę i ·na l!k;rE ·g-oś przech<><lruia, wysokie~o mężczyz 
1·11• G. WARDEN. '-'" pisał }akiś H:st.„ , nę o kruczych włosach~ s~arych bły-

1 i ZBRD. 0111\ ftlDHTB CARLO i ~1 •' da, że ~c;:e17:~c:~!b2;ł~~zecza i irowia- szczący;:r::a~~epraszam.„ I• i . Ul " n il i razie =:1..~·f.::;~1;0i~ó!:: sę ::1::':ir;~'."' I pmowi•c rozeszli 
!_. . (PóWieść kryminalna llia tle życia angielskich 19 g.o widzfoli... . . 
;-- miljonerów w ślolicy hazardu) '8ml P.r:aiwdOIPodmbnie Irma prżYtPadła do R:oher:t Kumungam ~atrz~,t się na 

••u••••••••••nil••••••••••••••••••••.11J••••fł••••••11•111ł11nil111c•a: ~u.situ Helen!e, MY:ż gospodyl!li za.prooi- progu 1 zimny d:r·e's~cz !PTZeb1e,gł mu po 
63) ła ją po o/biedzie do s•wego pokoiu; skąd calem ciele. 

. Kmiln~aim ulld~nlł się i 1.rvszedt Gdy cze:go się nfo dlowie. fanice.r:ka wyszła r:ozra<l?wana, tr~yma1ą.c ~1 Le~o.;. - po~myś'.a~ - I ~eiH~l. ... 
1tm1kinęły si~ za n:im drtlWi Hełena --0• Al t · . t' w r,ęfku brJfanft.ową s.zipi!lkę A Andrze1 ~ Irma byli, u me1 na ob1edz1·e„. . • · · ~„.„ - ie ,o res·zcze nie wszys KO - Y" - • . • • • .... 

~a się do byił~o S1Ckreła·rza jej męta: dodał 1Je-l:ie _ Pa.ni Krakowska za.pras?:a Anidlrzej dowiedział s:ię 0 1d HeTeny, ze Czy czasami ona mme 1rue wpakowała r 
- Pan si'ę p _..i • 'ł --' . ~ łpama wraz z pańs·ką prz-<nlaci-01ką. „ Krakowski ~apisał dilań w test.amancie Obedrzal się. Legro na rogu umawiat 

eiwno ziuZ1Wl , za,,.~a1ą" 1 r • _ , J dt . , 1 - . .„ ''k' . . b · 
mni~ w podiO'bnej sytuaooji _ rzekł!I: He - Z Irmą ?„. -zidziwił się Anda:ze·i _ 10 tysięcy fumfow .. e . i~zeS!ll~e !fe-ena srę . z~. swym pomocm .iem poczem o aJ 

łena _Me proszę mi nie brać te.~10 za f .A!łei, żeirwaliśmy jtllŻ dawno w sobą„. '~ała ;nu do wozum1ema,ze .moze ~ ę!lzcz~ ws1edh do auta. . . 
1Jłe„ . .Muszę tak postępować, tnidlno„.ILnma nie c!hceo lil!llie słyszeć„. A zresz- hczyc na z_n~ły 0do~a1~k. - Ten list!„. Ten list m11i1t zgub-1! .. 
Mam pewien pLan„. Pan mi pomoże„. tą, pan .roZlt1lttli.e.„ Ona jes1t batt~zo l~dn.a, . O go~zmie „~el wte·czorem. w ho~e:u Ce z.e mni~ za osii0l! ?Iacz.ego nue zre:r: 
Proszę, nłecli się pan 2'Jh1i:ży.„ ·sciainy11PTzyS1ł:ofna - ale, pan tiC>zuttue„. trosz- o~była się m~fonka kon.fete111CJ~1 w kt.0 - dawałem Je'go uhrama ?.„ Na.pewno l!st 
idiUijtł tfi.zy.„ kę wfrl,ga.rna„, TeJ brała tv.lz1ał Helena, s·ekrefarz Be:he, jes·t d ni.ego w ma;rynaroe! I ta dz:ew-

- Nie s,tJkodlzL Prani krakowska - komisairz p•o,Hca,i Le~o, ten sam, któiriego cz.yin'ka!.. Choć wątpLirwe czy mnie po-' 

ROZDZIAŁ xxxUI. 

Za późno!„ 

:łti:into t·O źy;czy sobie ją pomać - rzekł 11zekomy KrrakowsGd w~~dł za ditzwi zn<t„. P~iakrew !.. Ta p'r:z~kięta bestia 
BeHe tak ~łoś.ho, by Inna ~o słyszała. oraz. woźny, który wr~c.zY'ł ~ obeł!noki wz.ię.Ja się do mnlie !... Ale nie dam się po 

Tattcetka zd.rlwlła się róWinież le<:z sekreta.rza Krakowsikiemu hs.t, bądąicy w· . > b od j I t, . 1 t m· , . . . . . ..; 1es1c za z r. n ę, < ora me <a .a : 
nie wykazywała swed:!) ZJCłztwfonb. . be:ziposrecAn.1tn powodem 1ego za~ad1w- . "·d · ·' . k 1 p d· . . · 111,. 1 · . "' . . ś . . z., ne.go zys u „. o e.]ltTIUJę wa1• .ę . 

Ziawi.enie się jej w hdt•ekt Royal'' we1 m1eric1. . . 
wyw,ołałct Z!l"otilttmiałą ~ens.a,oję. " O godz~nie10-ej kontisarż polfotł po- I nag}e btysnęla mu W g.to.wie 1ly~$'.· 

. mt)'l'iłdlt ro11!ll@w'a z . sek&etootzem Obiad wyipa:,dł w.ślps:lfiłale. Helefia rut} Manio-wił: w wi'11i 11Moje marzenie" musi J~dna z tych szrukm~ch, dzal~~~h mysb, 
fłiwa.łtt rr.ie~~fit, g,Qdżin~: ,Be.U" ~!f?lfitl'flł #W!ta'()a:·f~ wrca1e uwaigi 11!1 taćhoi\ry'Wanfe być· n.aiyc~i~slt ptzepil'oWa·dzooa szcze~ 1\Mre· t~. często nawiedzały yego ,nóz~. 
pole-cmie, atte1by zaip'ro&tc na olnad An- śll:ł ta.iroet1d, · gołoiwa te,w1z,1a. · Szybko wskocżYl dt> p!ieTwszeg,, lep 
ditmfa, i ft.ertę w fmfonłru Heilen:y, przy~ Pray kotku obladu góspodyini 'ffiH'ró- . kiitlćz od wi:lffi miała pMy śboit.; panł §Zeg.U- auta. WS<kazal SZQferow.i drogę po 
cziem musiał to ł.ak 1.if\z~zić, by Kunin- clła się lia@lie do fomy: „ Helen.a, kitóra mała dokładnie :.-o~kład ldótej miał jechać. 
gam o 1'1iczem s1ę :nie dowiedział. - Słyiszałam., że zesilłei środy pani domu. Kotnisairz zadecyidował1 że Hele- - Nagroda pama hie minie ! Za p:ęć 
- S~an4 pa.rkę zn.alazł jak zwykle, w mnie widziała w hotelu „Beau Rivage" n~ i .. sekrertarz muszą być obecni przy :re- mill1ut muszę być il1a miejscu. 
ka.sy;n1e. . w Meintonie, ddł~d zajechałam ze &WYllll wtziJt. Szofer puścil maszynę. Rozpoczęla 
. lrtna była w złym humorze i na:rze- ~em„ .. Czy to prawda?.„ Ażeby rti·e wzbudzać j,ed!Jak podej- s·e szal·ona jazda. Księżycowa noc poma 
ltał6 na brak sżczęścia. . - Tak„ _ od\patfa lr.tna„ rzeń komi1sarz Legro postanowił. ie naj gda mu w ómijm1iu niebez.piecz'l1ych za 
. Abld!rzej mziwił się ba.rt:lżo, słysząc, - A ezy nikogo tam więcej nie by- pi.etw sam wyjrizie z hóteru i pojedzie kręt.ów. 
te Hede~a ~.OS!:i gu do siebie na obi.a.cl ło? - ba<łrała c:1a~iery Hełena · wraz ze swym pomoctiJkieim do wiillł, tfo Po u;plywic trzech minut Kuml:Igam 
WCl'BJz z 1ego pll"iy:-jadótką. - Owtsiiem, był tam i'e·szicze pan Ku- kąd mieli zarnz Przy}e,chać He·1'e·na i Be- · wyprzedził dwa auta. 

o . „. . 'd . 1 ' ~ :czyiwt·sc1e, ze przy) ·ę„. - od- , mntgam„, , '1i·e. W jed:nem siedzi.at komisarz Le gro, 

parl ~ZJe~. z. za~owo1einiem - _MOti..e ł --::-, Tak? „ - 21~·ziwiła się Helena - Trn:f ·Chcia·t jednak, że lklom. :Lsa-rz Leg. w drugi erµ ttelena i Belie. . 
~n blC ~·oko1:n.y, Robeint ode,.:nnie :01- A coz on tam robił?,_ ·. ro. wychodząc z willi natknął się na i.a {D. c. n.)' 
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Apoteoza męczennika kobiecej próżności::. : P()patrzcte; państwo; co się wyrabia ze wspaniałych piór ;. 
· biednego strusi al · 

Co to . jest Psychotechnika? Nowy prowokator 

Jest ·to 1'auka,. która nas uczy gospo­
ma głos~ 

Rewelacje szpicla sowiec­
kiego o powstaniu w Gruzji 

W puysldch koład1 enrlgrą.cji ~t!U· 
zińlskiej po:zy~ęibiające W!l'ai:~nie wy-

. . · . · · . „wołałlo pr.zej.ście ~uzińiskiego działacza 
Nauczyliśmy się gospodarować ma- służby. . . I cie tę kasetkę, . znajduje w niej klucz, „pa pol'ityczne~o 11ilka Ga.ibuinlji na służbę so 

darowania .ludźmi. 
terjalem i sprzętern; nie umiemy nato- Egzamin ten odbyWa się . w wielce sui'.'~~," do innej k.asetki. I tak musi po wiedką. 
miast przewatnie gosPoctarować łudź- charakterystyczny sposób. Komisja eg- kolei otwierać 25 .kasetek. :Przy tej spo- Oka·za.ło się przy tiem, że Gaboo.ia już: • 
mi. · zaminacyjna ma za zadanie nietylko o- sobności bada si-ę tempo . jego pracy, od t'f'mch 1at pehił funk.cie kotnfidenfa. i 

Nad zagadnieniami, w jaki . sposób . hleślić og.ólne wrażenie o kwalifikacjach I gdyż oblicza się szybkość, z jaką wyko- agenta GPU. Podawał on sitale rap0trty i 
buduje _ się najos.zczędniej most lub czy kandydata, ale również cyfrowo podać nywa wszystNi.ę ruchy. Kto nie ma „że- ililiftormaoje o żyiciu emigll"aqi ~z~ńskiej 
bardziej jest wskazane 9aną maszynę wynik · s\Vych hadań· laznych"' 11erwów„ te_n· przy tym ena- we F:ra.!lllOji i o dlzia.~a.lttlośd iei or~anrza-
puszczać w ruch .przy pomocy pary ~zy Oj.a- zostaje p(Xi<lany egzaminowi ma miti.ie musi-popaść w zdenerwowanie. A cji. · · 
też elektryczności - ślęczą ludzie ca- szynista kolejowy. Przyaj.ioty,:' których wtedy· automatycznię _zostaje wyklucza Obecnie wytjiechał do Mooikwy, gt'lzie 
f emi latami. . się odeń żąda. · są: uwa_ga, zdolność kon- ny z szeregu' · w~żn.ych ·i odpowiedzial- ogłosił w prasie s•owieckier. kłamliwe 

Ale świadomość, ze każde przedsię- centracji s_zyb_kość reagQwania, inteli- nych f.unkcji \V lfolejnictwie: rewelacje, oskaria.:jąoe Anigillję o przy.g~ 
l:Yiorstwo ba:rdzi.el jęszcze niż przez sto- gencja, odporność fizyc~p.a: - I to· ·jest właśnie cel ostateczny, do torwaniie powsitan:ia przedwoowie.ckic·~G 
sowne wyzyskanie sity i materjału ' za- A więc musi - Się maszynista za:jąć · sy którego-cafy. ten egzamin zmierza. Pro- w Gru~ji. Gab.Ul111ja twierdzi, że zną1;1.y: 
Zijaje poparcia przez stosowne \yyzyska stemem dźwigni, Q,odobny_ch do mec_ha- fesor psychologii, dr. Bloss, członek ko- działacz giruzińiski p. Rami:sziwili prowa 
nie człowieka - dopiero teraz wyJ>fy„ nizmu lokomQtyw-y. Kie:P.Y p·0jawia się misji .ef,zaminacyjnej, ujął swój nogląd cLził podczas siwego p()byttu w I.oo.dyn.ie 
skiwać zaczyna. zielone śwfatt-o, musi nacis_nąć na wyłą- na ważność ·tej metody badawczej w na rokowania o sfinamowanie tego poWS'~& 

Nauka, która tym problemem się zaj cznik „jazda", przY czerwó11em świ"etle stępujące słowa: -' · nfa pnez czy!iuiilti anigiel!slkie. 
muje, zwie się psychotechniką i święci na ,stój"; a przv żółtem świetle nie wol Psychotechnika - w tej ihierze, w Rzecz jasna, !e poza ścis;łem grl()ł."leiil 
w tych środowi;Skach, które ią w prak„ no 'mu wcale ~r-eagować gdyż' żÓlta bar jakiej sie · nią posługuje np zarz.ąd kole- sz;pidów · i s·z,a:rufa!żyisitów sowieckirch -
tyce stosują, istne tryumfy. wa · jest p_ulapką, którą' stawia : się · km1- jo wy _:_ umo:?;lhvia nie tylko racjonalne „rewelia.cji" tyich nikt me tlr'.akibu.ie s~o. 

U nas niestety nię jest jeszcze tak da dydafowi. światła pojawiają -slę błyska użycie każdego pracow,hika, lecz chro 
1ecc spopularyzowana, jakby sobie ży- wiczuie; 1so razy w różnych odmianach. ot równ1eż ogót pr~ed mebezpieczeń- Sowieckie marki .J.UbiJe„ 
czyć należało. Zwłaszc~a praktyczt\e Komisja notuje, czy kandydat \V odpo- stwami, wynikaiącemi z posługiwania 
stosowanie psychotechniki leży jeszcze wicdni czas reagował r. czy za. każdym . się n.iezupełnie . kwalifikowanemi orga- uszowe. 
odłogiem. A jak ono jest ważne, przeko- razem \vydat odpowiedP,i3, dys-pożycję, nami· Każdy roboh1ik w magazynie, a z c.kaz}i 10-lecia rewolucji paźd2iemikowef· 
nać się możemy choćby z konkretnego wzglęc}nie \VYkonal odpÓJ.yiedni ruch. oczywiście terribardziej . kaźdy zwrotni- sowiecki komisariat pocz:t i telegrafów -wyda 
przypadku, opi~.~tnego świ;eżo w jednem Za pomocą innych metOd bada się je czy na torze rrioże spowodować nieobli 7 scrji iubileuszowych zna~ków 1>0cztoWY-ch. 
z pism wiedeńsklich. go staranność, zręczność, wytrzymałość czalne w swych nastepstwach katastro I vy~~dane zost~ną na~tępuiące ~aczki: tr~y)rn-

oto na jednvm dworc ' w l· I · · ł . - · • -· , f T -- . . : t b t lpieJkowy z w1zenmk1em robotrnka, chfopa 1,c.zer 
- . ! "' z. . . O \.O eJ0-1 Slt. . . ' . . " . ~· eraz postat ąmy się O . O, a. y zwro. wonogwardzisty, 8-kopieikowy z wizerunkiem 

-wych w W1edmu stoi na Jednym z bocz Bardzo mteresuJący Jest -„test ·„ okre mczym został tylkQ ten, kto się do teJ robotnika i marynarza, 18-kopieiko-wy z we-
nycb torów wagon, odczepiony od re- ślający stopief1 nerwcN„·o.ści kandydata. ptacy rzeczywiście na·daje. Ilość kata- runkiem „nar-odorw<:iści ZSSR.", 7-kopiejkowy 
szty pociągu i na sjałe unieruchomiony. Na stole ' tlstawfa się 25 zaJrikni~Jy~1 i1ie strot kolejo,vych musi się dzięki psycho z. 'Yizerunkiom robot~ika ze s_zt~i~drurem, 14:~o­
Jcst to lokal psychotechnicznej komis ii wielkich kasetek O.O iednej z nieh otrzy tecbni<;e w znacznym s•opniu zmriieJ·- p;e,tk.awy z ma~ą ZSSR .. 

23-kop~~!kO'WY .z. wue-
. · · b · · · , · · : · , . · , . . · · Cl\ • · runkiem robotnika ze wschodu a 5-kop1.ejkowy 

egzam111acy1neJ, -adą.JąCeJ zdatnosc kole muro klucz, MtJSI zbadac, , kto1'.ą l•asctkę szyć. z wizerunkiem samochodu ciężarowego z czer-
jarzy do poszcz.eg:óln:vch rozdz.iatów klucz ten otwi~ra. Ot~orZY\V'SzY ' Wr~sz __ ,:. - ~ ,'- ~ -~...;: -· =..... wonogward~istanii. 

-· 
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Z miqaiynar. zawodów hippicznych w Warszawie. I W)'bitni zapaśnicy c1ążko„at/{]tyczni Malopolsk1 
. . 

-.. ,.; .. 
I·;; •' ~· 

Mtęd'tyłUliOdo\Ve tfon.liursy hippiczne, są pierwszą tego rodzaju iptprezą sw.·­
tow3 w Polsce. Niestety, kQPkurencja tlliędzynarodowa nie jest poważna, o­
bok bowiem· słabej drużyny węgierskiej bierze w nich udział i niesz~ęgólna 
„ekipa" ttaneuska. Toteż zwycięstwo zagrankznego jeźdźca należy . do wiel­
kich niespodzianek, a fakt taki młał miejsce dopiero. w 4-ym dniu zawodów o na­
grodę m. stoi. Warszawy. Ilustracja nasza przedst:twia jednego z jeźdźców fran 
cuskich, J)or~ Rous Jacquesa w momencie brania prz§zkody_. 

r 

Wczorajsze Obrady Lill . Państwowej . ~ gOrliyńt rzę(lzle o'il leWei slroffy: Koo!fski 11-gl mfsfrz w Wailze pólclęikiej 
· · • ł • p z p N I Jaworski mi'Strz w wadze średniej. Mal icki Masny mistrz w wadze 'Półciężkiej 
W sprawie po ączen1a Z • • ; „em. - w tlalnyan rzędzie od lewej strony: Sworzeniowski ruistrz w waidze muszej, 

· .w cl!niu 'Wlt:zora.jiszyan·· odlbyła się w wyiniki dOlty>ehczasO'Wyioh konfor~n-cji z Pawlikowski li, mistrz w wadze lekkie J i Palusiński mistrz w wadze koguciej. , 
iW:MiSzaiwie k:o~e:re'Illcja pxze<llsfa wkieli lkO'lllii~ją PZPN-u PtP· majorem Esmanem, 
wsz)1st:ki.;:h kfuhów Pgowych w s:pr& wie 1k)p1t. Kiobosem i' kipit. Zabloclkim JŁód:ź). . · · 1 • • · ' ·· · 

zilik1wid~wani.a: ~.oi.lła\ńiu ""'! poJiskiem pi:ł- P?·sfatHl"".io~o,,. <Że w ro:OO 1927 tl~~ć po z n a r. ' · s k a w ar I a 
ka11"1Siltw1e. .· " " . łk!lubow wyme~ne 15, z -koncern r·okiu ble . . 

Na korliferet11Cji -te.j reprezentowane żąicego wyipadn-ie, ten który zaijmi'e ,o,SJtal · · · · • " • • • • • 
byty wsz~t~ie ~111;Eby Higo,we.. " .. ni~ mi~j~ce w tabeH! a pozyc1ii; je~o zaj- przybywa do Łodzt w swym na1sdn1e.1szym składzie. 

Z iram1en1a 11Jg1 okręg,owei łoidzkre .J m1,e m1s1t:rz PZPN-u i m11SJtirz Lig okTęgo- · . , 
by_ł :ohecny · t:· Fe:ja (~.}, z ramienia _wyic;.h. Mi~1tiizoist1:.wa; Ug okiręi~owyieth, . . Zarpo;wi1ed1Ź ~ie<lzi·eiliąych .' . za~oidów -1tc;>Wicz, Fl~eger, Sroka, ~rrzyf~1ooki, Woj­
~:Wbu Tuirysltow hrał ooZl:ał ~ ~onfe.ren- 'Jaik 1 ZORN-~ m:aoą się o·dlbywac w tym p1~a~10h o m1s1ł:irzo:s,~wo hg1 panstwo- c1e,cho:-v:sk1, Frą;c~orwiSkt,. SelU, .Pirzybys:i 
dj1 p. Ad!oM HemiMlls z ranuerua ŁKS-11 ir·Olkni normailime. - · weJ m1ędzy Tuiryisfam_1, a pozmańską RUJdZlk1, Oiliszewisik1, RadaJewisikl, a więc 
pre·zes p. Heibjodair K::mo.pka. Cały szereg su>iraw, jak Sipifawę wy- Watt1tą obUJdiziła w szerokich kołach w iskładzie :ąaiwpebniej osłabionym. 

OtmawiMllo · &2JCze1góław.o 1S1prawę bouó1w człointków Zarzą;diu PZPN w War- aportowych natSzego mia:sita kolosalne za Nk też diziiwn,ego, że miislbr1z PoZ111ani.a u­
pr1ze111ieisieni~1 sfodzłby PZPN. z Kir.akowa szawie, sipirawę ,p.rzejęcia długów przez iinrt:ereso•wanie. ' leg:a wys,oko Pogoni. Jaik .inam donoszą 
do Wars,żawy; d·alef odnośnie do U!Slta1e- lplrzyszły Zarząid, spa-awę 'rezeiliw ld-ubów Łó:diZJcy sporlowcy śledząc pilni.e roz z Po,Z1I1ainia, przybywa clio Łodzi ~art8: w 
nia iil1ośd kh&ów, ma.ją;cy;c<h nal.e.żeć do łi-g.owych oda--ożon-0 do dirii:a dizisfo:j.szego. grywki o miS1trZiostiw10 w cały:rn kraiu sik-ładzie !11ajisilllnie·jszYJil z~ Sitahńsknn, 
tak mvanej li1gi pańiSitwowei, ł!utji 1'i1g ok- W dzisiejszym p.o:sfo·dze:niu pi·zedlsfa- mQgili się . przeko,n:ać, że bezpo·sTednim SJPiojidą i Ko,sickim. . . 
r~rówycl;i , i · ZIW'i'ązlkóW okręigoiwyoh, ś1p;ra- wicielii ldiUJhórw li.gowyich z ramienia klu powo'4e:m ;w~~kiej kl1ęsiki Il}i1si:brza okrę- Ostatnia M1ę1s,k.a drwżyiny P?Zna15.sk1~1 
,v.rę " ptrzepir·a;wadzęlllia wyiborów do przy bu Tuir.yisrtó'W bie,r,ze UJdział · w ll}i:ejsce p, gu PoZ4f1Jańskiego Wairty V{~ Lwowie u- we Lwowie, obudziła w tiam:te•J/S·zyich ~O· 
&l~t~go Zair.ią.dlu · PZFN w Wars.za wie. Herma1I11Sa, któiry z. powodu . hrąkiti ·czasu biegł<e.j niedżiel'i clio ~«:>goni ,należy zapi- łaoh Siportowyich koJ,o,safoe wraiżeni'e. 1W 

. ·.Z·mrząd - Ugi nrrzedistawił zebranym wyjechał, p. Rzeżacz. . sać . 111~ . ka:h "nieobe·cmośpi · .. nap~ep•szyc>h Pozn~nfo., prtZYIP<US~zają , 01góa111ie, że o-
, · graczy, ' wielokirotny.ch Jr~t~rna,~onałow: s.tarbrua kłę$ka będzie punklteim zwir1ofo1ym 

- •. , "' ' . Sta,Jii]iskieg:o, Sipojldy · i K-0sidkiego. w tegoroc•mych r:oz;girywka·ch o miisitrzo-

.. Sznlidt ma wielkie 
na zdobycie mistrzostwa Polski. 

Fach~a pTasra sipo1itowa, omawia- członkiem Cracovii i lllie posiada j·e~z,cze 
Jąic przyiSzłe milstbr.zO'Stwa ko!lariskie, na- ~iicene1j·i Związku Połiski.oh Towarzys•tw 
~ai<::.ZO!l'Le na dzień niedzielny, w Wair'Sza Koilains!ki:oh. ' 

Waf!Ł.a gr,ąła we Lwowie. w · składzie sitwo ligi 1Pańs1twowej, 
znaQmie osła.bi-~yun, a mianowicie: Fon-

Sezon wyścigów konnych w łaodzi 
rozp.oczyna się. w· pierwszej połowie przyszłego 

miesiąca. ,. 
wię, na forze Dynasowtslkim., rtwierdzi, Ż'e Ty1lko .pr.zyisitąipienie do Móregokol­
:A.ątilr .SZttllidlt, Jan ŁazaaiSki~ inlż. Fa:a!lllci- wi~.k · z k.11.11bów sitowairzyisz.onyich w 
ęzei~ Sżymczytk i Stef · - oto kofarze, ziwiązlkiu i uzyJSłkalllie w ten sipos-Ob liden- Tegoroc:zm.y ··.sezon wyścigów klQIIl- gowego są w toiku. W miarę 01tirzym.ywa­
kJtótjioh niewąitpiliiwie zobaczymy w pół- oj1i, pozwoH mru bronić w roku bieżącym nyoh w Polsce -?rzedist:awia· się nader iJl1l nia dailtszyich wia1domośd odnośnie wyś. 
finałach ·.S!PTiinltótw mis·trzositw Poliski. tyłtiułlu m1151brzo'W1Siki,e.go. . pol!llU!jąc·o. Poliskie Towarzys1two Hoclow cigów koninyd1 w Łordlzi, piodiamy ~e do 
'. 'JJdiział zawiC1Szonyioh zaiwod!nilków Łazarsiki osią,ga obe,oo.ie ipodJczas tire H Koni i Wyśd.gów KoJł'?lych urz_ątl.za wiadOIIll.ości. 
~C.. - . Pod!gómkiegro, Magewtskiego i nirugów czas [ponilżej 13 sek. na 200 m:tr. w roku bieżąicyun niemal we W1Szyst- "!'!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ;J:'~kieig,o,. zim.ienillby na!J>1eW\Ilo te Teg·ororcztne miisltrwsibwa zapowiadają się kicth w:iększyićh miasi,taoh , posiadaj~ch !'*liW 
ll?!l'Zewi1dywa~. nadiwyiraz dekarwie. Mi1skz wojewódtz- to:ry sipecjalhie,,. s,ez,qai wyś<:igó_w; · Łódtź, 

.. z te1 samej pr.asy d!o'wiadlufeany się, ił!W.a łó<dzlciego SzimiicDt, ma widkie szan- może posziczyif:ić siię W'S\Paniał:ym ·- torem, Plisfrzostwa kolarskie Polski 
li~ ~~zars~i, thrzyikrotny milslhrz Poilis.ki w tSe na 2ldobyicie zasziczyitne,go tytbuiłu mi· ~ecllnym z na.rl~:pszyich w Polsce " w Ru-
łefidiz1e s.zylbikiej na t()(,ze, przes.tał być lstbrza. . . dlzie Pahja1DJirdkiej pod Łodzią. W :roku Warszawa. 21 czerwca 

------ ~· u.biegłym rozp-oczęito, r0&'1lllarne, diorocz M'strzostwa Polsrld 1 torowe odbędą 
ne zawody konne w Rruidz.ie. s ' ę w roku bidącym w \Vatszaw'e w 

Ob I I • · D Q K I V W myśli kaleiOO.aiPzyka Polis!kiego To- dnach 26 czerwca o g. 16 na torze dy­. . -,. o z y e n I e . . . . !W&"Z)'ISltw-a WY'ściigów KOllllt1.yoh, oidłbędą nasowskim. Bierg o mi·strzos:two Po1s-iti 
. . . . się w Łodzi wyśd1gi w piet'WISzej poło- dla sprinterów rozgrany b~Jz1e na ogći.,. 

· W ~1~ch 11 .hIPie;a do 15 sierpni~ od- będzie s.ię a:óWttlie,ż w Su~ejowie spcc;a1- wie miesiąica Hipca„ :na w151paniały.m forze nym dystansie 1000 mtr. Za\.vodv dostę­
ibędą s1ę ~ Siuil:eą'o'W'l.e 3. obozy letme: 1) iny obóz dłwwtygo1dJniowy <hl.a młlodzieźy w Rudzie Pahjani1clkiej. Wyiśdgi 1te będlą p11e s~~ dla wszystik•kh kolarzy Ji;ern.:ia-
5.;o•tygodmiowy elfa Zw1·ązków Strzelec- rnrbotniczgj, Zgiłoszenia w forttnie krót- zabojone !lla wie}ką sika[ę., a.llbowiem nowanvch przy•czem każde towarzys­
ik1ich, 2) 4-.otyg«)dlniorwy dJla nauczyciela, ki'Clh podań ina,leży kiern•wać do dnia 28 sitart{)lwać będą kooie niema[ iwtsz)l5itki:ch two lub s~kcja moż.e za'J)isać do biegu 
3) 4_~otygodiniOJWy <lilia czł0inków st-owa- cze.rwca d10 iofice.ra P.W. 28 !Pilk. ISłtrz. stajlelll kirajowyoh. 4 zawodników. 
r~·że~ spolt'lt~ ~iązków z. ~wo~o-,K~. i 31 pl~. s1t~z. K.an. .P!l'lz:ejaz1eLr~'a Sezon wyśdigóiw .rw Łodlzi 1na.Z111aczooy Dowiadujem. y się, że z 0\1o1arzy lódz-
wYdi itp. Prz~moiwalill będą fakz~ me- m1e11s1ce oho·ww 1 iutrzymame of.uce·rsk1e zootał na 8 clio 10 dl111. k:ch SS. Union wysłała Szmidta i' 0-

·~ow,arz~zeni .w w.foku ,1aft 18-30 Po- U1czes.tll11cy oiLrtzymudą beZJ9fłaJttnie. Jak się dowiad'llJjemy, pra<ee p.rzY'go- S\Va:lda MiUera, z·aś sekcja kolarska L 
zatem ,od .15 stelt\Prua dlo 1 ;wJ['IZeśnia od- . _ towawoze do ina~acji se2JOOU wvŚ\.'1- K. SS „En<l:ego" di Placka. 



St. 8 

TYLKO 
ie!lne ~lii i introl 

~uatnie l ~ni 
·występów w liodzi 

Całkowicie 

zmieniony 
progr_am: 

Zula 

~l~~RlfUKA 
Konrad 

TOM 
BugenJusz 

ODO 

,Ji, któny 
tańu1". 

POUAT~K PRlEDUAWIE8: 
kinematograficznych o u. 4.30, . 
rewiowy[b o o. B i 10-e1 wietz 

WIECZORNY 

SPLENDID 
rt arutowicza 20 rtarutowicza 20 

Dzili i dni nastfłphychl 

Wielki podwójny 2·godz;nny program 
Najtt1)Wszy film znakomitej wytw6rni "UFA• 

Gentaln3' tragik lwłata 

CONRAD 
VEIDT 
w niesłychanie ciekawym, za_gadkowym problenta 

Cle er9tyczttym w 10 aktach p. t. 

SHRZ·YPEK z FLORENCJI 

OSSI OSWALDA 
Jako .tonglerka, cowboy, cnotliwa łona w Jedne) 

osobie w tryskającej s.tampaósklnt humorem 
komedfł 

DZIBWCZQ z Kl\81\RBTU 
Gabinet dentystyczny-jako nocny dom warjatów 

Pensjonat dla nowocżesnych „D~IEWIO" 
Tajemnica potalenine.~o małżeństwa 

10 aktów najkomiczttiejszylh sytuac1i, jakie tylko 
można sób1e wyonrazić. 

Początek seansów 
o godz. ~.30 po południu 

LECZNICA 
lekarzy stiecjalistów t i::abinet ~enty:. 
- styctny orzy Oótnym Rynku, -
Piotrkowska 894, tel. 22· 89 
ptzy J)tzyst~nk11 tratttw. pabj11nlckleh) 
przyjmuje chorych w chorobach w5zyst. 
kich spec1alnośc:i od g. 10 rano do 6-eJ 
po poł. Szczepienie Ospy, llftalizy (tńo­
czu. kału, krwi. plWGClft etc ) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złota. Wlzyty na mieście. 
Zllbit~t I ój)etacj~ od uinO~y. Jć-plel& 
śWletlne. Naświe•łllnia lampą kwarco­
wą. Roerttgen. Zęby iztuc11ne, korony 

ztote. platynowe I motty. 
W niedziele i święta do gęćlż. '.J- pe poi 

KLINIKA 
Poło:inlcao-Glnekoloalc•a 

D-ra med. 

S. DRUEBINA 
8·10Sierpnia15•17, „ .. aa.10 

' I i li klasa. 

~ 

N owy rozkład jazdy l fifyb9uiiki lłł11H111111i 
pociągów przyjeżdźającvc~ i odłeźd.żających z dwor- ~~~n• •. 1 f. BOIOWi[l 

ców łódzkich. Telefon Nr. 25-38 pr~yjmu)e ~ tecż 

Z dniem 15 ma]'a obowi"*żUJ'e nastęnu,.. 8.00 •. , Poz~nda Choroby skórne · nicy pr-iy ul. Piotr 
~ v wł.osów, weneryeż kowskłei 294 

jący rozkład jazdy JlOC~ągów p.rzyjet- b,1,0 . ,, Kolusżek ne 1 mocioi;łci9we codz1eri11te od god 
dżających i oojeżdfającyeh z dworców 9.03 „ t<utna (leczenie śwlatłem 2-7 wlecz. 
1ódzkiich: Ją,57 „ Poznairlfa Lampa kwar.co~e ~ 
\ 12 04 B 1· · p · (1 1. ) I prom1emalJ'1 . 

DWORZEC FABRYCZNY. • •• enna. aryza lfo.s lłontgena, 0 J · 11 I ił Qhft 
Odjazd. 13.15 ' „ Warszawy z Ł<:><Wi Przyjm. od 9-2 i s- g OSlaD a ur li e 

1,40 do W~rszawy 13.47 „ „ Dla pań od 4 ""-68 . ul 
7,50 ,• Wairszawy poŚIJ. 1~1lQ " Kutna Od<J.Li:!r:iiócze· sa~~t~k~~:t!' 16·i 
9.05 „ . Koluszek 1.-,.2q •• Lwowa przez Ska.rżysko . Telef. 51-27, posz11· 
9.30 „ Ta.rnootzega p.rzez Gałk. 16.40 „ Sieradza (w świeta) ·xJełCXXX kuje tttaniK11rtystk1, 

10.3. 5 •' Koluszek 18,35 " Ostrowa ref!ektufe . tylko na 
19 13 W S W (1 .. 1. · • d . Dr me-d slły p1er\Vs1.0rzędne 

1L50 „ „ (Wars1..awy) · " ar za Y W"r.S. w P'lme 'Z.1 , . • _ „ · · • · · 

1425 „ Warszawt 19,38 Łowicza środy 1 piątki) BRl\Ułł gu~~ i~ey. ~;ż~c~~;; 
15,20 '• „ „ K (Od A k ) " 16.25 Częstochowy 20,15 „ utna · aus a IO zł. oraz najrtow-
lS.05 " K I k j 20.35 •• Krakowa przez R'lkidnv !Południowa .N'! 23 sze h.afty maszyno-

18.55 •
", Woaurss;;wy (pr·zysn.) 21 58 Poznainria t.eł. 40-26 ~e białe I kdolorowle 

,,,,. . P I · · " . S . I 1 t b 'b Filet To e o ap 1-
19.10 " Skairżyska (Kamiiennej) i ;~.~~ „ KBe.rl:iina, Paryza lP~) ~k~~~;~ha1 ~ei:e~ kacje wenecką ~o-
20,10 „ Warszawy · w 6 · •• utna. rycznyclt Le~zenie b?t«:. yucza!11 rov: 
23,45 „ Koluszek Przyjazd. światłem, (lampa h:!r~~!~:anKa~f~1 

Przyjazd. 1.46 z Warszawy kwarcowa manowa Piotr-
l .55 z Koluszek 2.59 „ Ostrowa Przyjmuje kowska 18 I pod-

4,40 ••Warszawy 6.33 „ Paryża, Berlina (posp.) „ od 9do11 rano tórko l P· I w't°7 
7,21 " Kolus:tek 6.38 „ Krakowa i od 5- 8 w. Cl~ . . . 

8115 „ " 6.59 •• p. ozn·a<i:l'ia . ~ ' . ·ubuWie trwał.e, 
9.35 „ Częstochowy 7.43 „ Łowi-ew. „...... zgrabne, tan;'-°. •i. 

10 40 War""''awy ·8 4-:i. ·Kutna na raty.• „&rei'łrt•• 
' " """' . · " " · . . . D d Nawrot 15. I p. :t[ 

12.35. „ !<oluszek 8.53 ,, Ostrowa · • r. Sile • •··-.,;,.· __ ..._ ... 
l.3.25 „ Skarżyska (Kamien11ej) . t0.39 „ Warszawv b b• (8"'11 na wypłatę 
14 40 W 4 L · u ICZ obuwie Piotr-, „ arszawy IG, O „ · wowa li:owska a7, w fio· 
16,33 „ Warszawy 11.56 „ Waxs'l;3.wy (luks. tron. środ. l)i~t) _ dwórż14 a..e wejŚCiie 
19,55 „ TarJJobrzega 12.44 •• . „ c•gteinlana 4a ...... ...., .. .., . . ..,. __ _ 
20,25 „ Kolusz.ek l3.3Ź • Poz-n.an'ia. Tel. 41·32. Młoda um~tna 
2;:~.15 „ Koluszek 13.4!5. „ Ku-too [b b k. . l'I męiatka puyJ-

11 ( ) • . ero y s arna. ·"' tflle . ~a"leitltę do 
22.45 „ \v arszawy posp 18:05 •• Kolu·sz:e.K omnte m1t10Ułc1owr. wspaliltgo pa~o;u. 
23.20 „ Koluszek .. · . 1~.40 „ P0znania Leczenie sztuci.· Wtadómoś~ Kon„ 

I . bW. ORZEC KALISKI. 19.oS „ Paryża, Ber1Wrta (luks) ojm słońćem wy· stantynbwsltti ff! 79 
Odjazd. 20.13 „ Kutna Ptvnllwelb. d (sklep tytuniówy). 

2 "'1 d O t 1 43 W rzyjmuje Q .~, o s rowa 2 . ., . arszawy 
3 14 W"rszawv' · ?'> 05 Kutn g. 8 do 10 rano .potrzebna służąca . 
. . ,; "' · · '"'"'' " . a . ,.a 5 S 1· Kih\skiego 115 
6.41 ., Warsz.a.wy (posp) 22.10 „ ~5fieradza (w 'sob. i św.) 1 Ou. - W. restauracja, 
7.14 „ · 23.06 .~ Warszawy (post>.) 

!iEł'JI 

lentralne fiuaie i Warntaty ReDeratYine ~~m~no~awe . otwierają we wtorek dn. 22 ca:erwcą b. r. 

KURS "KiBiiiwcow 
dl• ;rawodbwpch I •m•tor6w oboJ9a pic•. 

Zapisy przyjmuje Kancelaria codziennie 
w godzinach od 9 do U i' od 14 do 20. . 

Polskie) Y'. M. c. A. 
Łódź, Aleje Kościuszki N2 68,- tel. 22-90, SAMOCHODOWYCH 

Remontt i lalUerowanie ~inot1hod6f 
Wtzelkie robóty tokarslde, Wiertarskie i ślusortkie 

po cenĄcb prZy.$łępnypb. 
Sprzedaż ben~yny, cliwy MlCHDLIN* 
i gum · liamothocłowych ;, · · b · 

~ed.aktor pdpow. Józef Burma 




